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skim oddz. w Bydgoszczy 


Dziś w Warszawie WITAMY 
SEJM SWIATA P RACY Kongres Zwiazków Zawodowych! 


rozpoczyna swe obrady 


narodowego życia pozostaważa w chaosie. Słady, pozostawione na go- 
spodarczych, politycznych i kulturalnych odcinkach polskiego organizmu 
państwowego i narodowego były jeszcze tragicznie świeże. Stały przed 
ZAWADZKIEGO 0 ROLI I ZNACZENIU ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH nami predas zadania. Świat pracy w pierwszym rzędzie zadania te 


II Kongres Związków Zawodowych odbywa się z udziałem około 
dwóch tysięcy delegatów, reprezentujących 3 i póź miliona związkowców, 
40 przedstawicieli zagranicznych związków zawodowych swoją obecnoś- 
cią na Kongresie symbolizuje ścisła ł , jaką polskie związki za- 
wodowe zachowują z międzynarodowym ruchem zawodowym. 


Dorobek czteroletni świata pracy zrzeszonego w związkach zawodo- 
wych — jest ściśle związany z naszym 3-letnim planem gospodirczym. 


Świat pracy z należytą dumą może stwierdzić, że w realizacji 3-let- 
niego planu poniósł główne Zasługi. Zasługą świata pracy jest przed- 
terminowe wykonanie tego planu. Ale realizacja planu 3-letniego to 
nie wyłączna praca, jaką polski świat pracy pochlubić się może na prze- 
strzeni ostatnich czterech lat. Te cztery lata stanowią w polskim ruchu 
zawodowym wielki przełom historyczny: w ciągu tych czterech lat ruch 
Zawodowy kładł w Polsce Ludowej podwaliny pod budujący się socja- 
lizm, odrabiał z dnia na dzień — dziejowe zaniedbania i podniósż pracę 
do godności, jakiej ona w Polsce nigdy nie miała: uczynił z pracy Za- 
szczytny obowiązek w służbie narodu i przyszłych pokoleń, 


Cały dorobek polskiego ruchu zawodowego w ostatnich czterech la- 
tach można określić jednym słowem: praca. Ta praca zmieniła państwo- 


w Pradze 


Za kilka dni przybędzie 
do Polski 


DO PRAGI przybył samolotem 
z Londynu znany antyfaszysta nie- 
mieckj Gerhard Eisler, 

Eisler spędzi w Czechosłoawcji kil. 
ka dni, po czym uda się do Polski, 


Solanki jodobromowe 
odkryto 


na Śląsku Cieszyńskim 
W DĘBOWCU na Śląsku Cie- 


szżyńskim, przy wierceniu pokładów 
gazu ziemnego, natrafiono na źródła 
solanki jodobromowej. Z dotychcza- 
sowych badań wynika, że są to so- 
lanki b. dużej mocy. 

W najbliższym czasie przystąpi 
się do intensywnej eksploatacji cen- 
nych zasobów jodu i bromu. (PAP). 


Tadeusz Ćwik 


Aleksander Burski 
sekretarz generalny KCZZ 


przewodniczący KCZZ 


Stanowisko min. Wyszyńskiego 
wobec propozycji mocarstw zach. 


NA  PONIBDZIAŁKOWYM posie- |nież interesów narodu niemieckiego, 
dzeniu rady ministrów spraw zagra- są próbą mocarstw. zachodnich narzu- 
nicznych, trwającym blisko 3 i pół cenią swego dyktatu narodowi nie- 
godziny, min. Wyszyński odczytał mieckiemu i ułatwienia penetracji 
deklarację, w której poddał wnikli- monopolistycznego kapitału anglo- 
wej i wyczerpującej krytyce propo- | saskiego do życia gospodarczego Nie- 
zycje państw zachodnich w sprawie |miec, a zwłaszcza Zagłębia Ruhry. Z 
Niemiec, stwierdzając, iż eq one tych powodów min, Wyszyński od. 
sprzeczne z zawartymi  poprzedńio | rzucił propozycje pałństw zachodnich. 
} mi mi i a a- 3 $ , A 

sca z uklidem pormdanakim Pas |__Nisitonię abierai "kolejoo" gł 

cje. te, nieuwzględniające rów. | ministrowie Acheson, Schuman i Be- 
Pozycj ” vin, którzy usiłowali uzasadnić, że 
propozycje zachodnie jakoby przy- 


Statut organizacyjny E 5. 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej Min, - Wyszydski Ra 


wystąpił 
nie ;z repliką, którą kontytuował rółw 
UCHWAŁĄ RADY MINISTRÓW | kształtem prac funduszu i przewod- nież na posiedzeniu wtorkowym rady 


został zatwierdzony statut organiza- niczy na posiedzeniach zarządu. ministrów, 
szkaniowej (FGM), który zgodnie z | (miasta wydzielonego) administruje 


rzeznaczon: pokrywanie |rowany przez prezydium Powiato- a 
bdcabów uir meg Raplielnigo bu- |wej (Miejskiej) Rady Narodowej. Nowy akt linczu 


dekret fundusz ogólno- | | 
ga kry przypada 403 szu. lokalnego obejmuje _ układanie | W Stanach Zjednoczonych 
wszystkich wpżat na rzecz FGM, od remontów  kapitalnych budynków | W lIwinton (Georgia — USA) mo- 


e wzi mó aniem na m. pij mieszkalnych i przedstawianie ich | tłóch wywlókł z więzienia 28-letnie- 


noso powiatu Rady Narodowej o. aaiwlerzenias |S Mirene i zamordował go. Mu- 
"Statut reguluje szczegółowo za- |udzielanie dotacji na remont kapi- | TZYT* a y był poprzedniej 
fims pieren i eeng a Funduszu |talny budynków mieszkalnych, wy-|nocy za rzekome wywołanie zajścia 
Gospodarki Mieszkaniowej. Zarząd | stępowanie do zarządu FGM o przy- | na daneingu. 

FGM sporządza plany wyrównywa- |znanie dotacji na pokrycie ewen- 

- mia niedoborów funduszów lokal- | tualnego niedoboru funduszu lokal- P j d i Ni i ki 
nych i przedstawia Radzie Państwa |nego, składanie okresowych spra- |FQ$IeGZENie Niemiec iej 
do zatwierdzenia, koordynuje dzia- | wezdań władzom nadzorczym. Po- 

łalność komitetów funduszów lokal- | siedzenia komitetów funduszów l0- Rady Ludowej 

nych w zakresie organizacji, metod | kalnych odbywają się co najmniej 

pracy, e myzka aw raz na miesiąc. Po zakończeniu III Niemieckiego 
wora ne us pira a ezoa] Statut organizacyjny przewiduje Kongresu Ludowego odbyło się 
paw 24 funduszu. kj "We any mdb ai Moa pg an z otwarcie pierwszego posiedzenia no- 
* Przedstawiciel Min. Administracji |gulaminu w ciągu miesiąca od daty|wei Niemieckiej Rady Ludowej. 
Publicznej w zarządzie kieruje cało- nadania statutu. Obrady zagaił Wilhelm Pieck. 


tuzjazm zrodzi: współzawodnictwo, racjonalizację pracy, wynałazczość 
w pracy i jej usprawnienie oraz system oszczędności — te wszystkie 
wartości, które w przeliczeniu na pieniądz dają państwu zyski, wyra- 
żające się w miliardach. Entuzjazm ten zrodzić się mógł tylko w wa- 


i jego przedstawiciele brali udział w przeprowadzeniu reformy rolnej. 
Z udziażem świata pracy odbywają się obrady Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów, z jego udziażem pracują podkomitety płac i apro- 
wizacji. Świat pracy sam opracowuje pracownicze umowy zbiorowe oraz 
rządzi w zakładach pracy poprzez rady zakładowe. 


Udział} świata pracy w rządzeniu umożliwia istnienie warun- 
ków, które zezwalają na awans społeczny każdego — bez względu na 


pominąć 
cownicze, zdobycze kulturalne świata pracy w formie świetlic, bibliotek, 
własnych wydawnictw prasowych i książkowych, kursów dokształcają- 
cych itd. 


Na koncie swego dorobku w okresie ostatnich czterech lat polski ruch 
zawodowy z bra for iu może niewątpliwą walkę o pokój i zacho- 
z 


Przedmiotem obrad Kongresu Związków Zawodowych nie będzie jed- 
nak tyłko podsumowanie dorobku świata pracy. Tradycyjnym zwycza- 
jem Kongres zajmie się planowaniem prac i zadań związków zawodo- 
wych na przyszłość. 


Stoimy przed terminem realizowania planu 6-letniego. Długo jeszcze 
kontynuować będziemy dzie*o odbudowy i rozbudowy gospodarczej 
kraju. Ciągle jeszcze jest aktualna wałka o utrzymanie pokoju. Na 
wypracowanych podwalinach trzeba budować zręby socjalizmu. Pod- 
jęliśmy walkę z analfabetyzmem i musimy ją wygrać. Podniesienie kul- 
turalne mas, poprawa ich bytu — muszą postępować naprzód. Oto 


TS. PYT TAT TE WTC TE WY o OTTON Ai 
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Zakłady pok T PZWS w Bydgoszczy wykonały 


50 -mil. podrecznik szkoln 


w maju. 
50 Ju 


Bydgoszczy rozbrzmiewały 
nym dygotem maszyny rotacyjnej, w 
salach introligatorni warczały falców- 
ki, stukał nóż introligatorski. Ludzie 
pochyleni nad.maszynami pilnie zajęci 
ewoją pracą, nie oderwali się od niej 
ani na moment. Stale tylko rosną 
stosy rówmiuteńko poukładanych pod- 
szkolnych, Starczy ich dla 
wszystkich dzieci w miastach i na 
wsiach. Ziarno oświaty rzucone przez 
słowo drukowane w podręczniku 
szkolnym wzejść musi wszędzie, za- 
kwitnąjć bujnie, aby łan kultury pol- 
skiej zwiastował jak najobfitsze Żni- 
wo. Po to tu właśnie ludzie pochyla- 
ją się nad warsztatami swej pracy, po 
to pracuje szereg skomplikowanych 
maszyn. > 
Uroczystość jest skromna, Odbywa 


„Geologia i Geografia Fizyczna 
¡den z licznych podręczn 


| 
- się one plan produkcyjny 


ików, z któ- 


oczywiście w wielu drukarniach. Plan 
PZWS przewiduje wydanie ich w licz- 
bie 12—15 milionów rocznie, podczas 
kiedy przed wojną wydawano 4—5 
milionów rocznie. Zakłady Graficzne 
w Bydgoszczy, którym 

czyt wyprodukowania 50 
egzemplarza po wojnie, wybiją w tym 
roku 7 milionów podręczników. Zo- 


r Za6Z= 
milionowego 


wykonać do 23, 11. br. 

Chwila jest radosna, tę rodościy 
nie napuszoną, radosna duma ze spel- 
nionej rzetelnie pracy, radosna po- 
stanowieniem nieustawania w trudzie 


się wszystko bez żadnej pompy i bez inad dalszym czerzeniem oświaty 


tromtadracji. Tak jak trzeba. Z po- 
wagą godną ludzi, którzy wypełniają 
ewe zobowiązanie w zrozumieniu waż- 
ności swej pracy W introligatorni 
znajduje się tylko nieliczna gromad- 
ka osób, które asystują przy wykoń- 
czeniu 50 milionowego podręcznika 
szkolnego. Kierownik techniczny Za- 


kładów Graficznych Paweł Hoffmann którego drodze dzisiejszy jubileuszo- cy ZZK, organizują w tym rok 


tę ksiażkę symbol upartej 


i wytrwa'ej pracy produkcyjnej, dy- ;by kamieniem z cyfrą przebytej prze- h t agona 
rektorowi Zakładów Karabaszowi z | strzeni. Dziękuje wszystkim i apeluj pych_30 AGAMA W. ga 


Poloa. Żuódw jej towiia snalin M 


~, Je- | go — Jan Śmigrodzki, sekretarz podst. 
PZPR. 


org. Zw. Zaw. 


Prac, Poligraf. Dembowski zapewnia, 


że pracownicy poli 

wezelkich starań, aby ułatwić szerze- 
nie oświaty w każdym zakątku w Pol- 
6ce. Gratuluje załodze przedstawiciel 
KMPZPR Wojciech Kiss - Orski, gra- 
tułuje z racji trwałego stawiania pod- 
walin dla- upowszechnienia kultury. 


I kończy się już wroczystość, Bez 
przerwy szemrzą falcoówki i uderza 
nih introligatorski, bez przerwy skła- 
da isę, zszywa i obcina nowe egzem- 
plarze podręczników szkolnych, Bez 


przerwy rośnie ich stos. Dzięki wy- 


|| 


czn 
wszędzie, 
Oświata 


trwałej pracy pracowników poligrafi- 
ych i szkolne dotrą 
do rąk kadego dziecka. 
musi objąć wszystkich. 
_ Jant. 


Wczasy wagonowe 


ILUSTROWANY KURIER POLSK)  REZUMIEZUCWZWNANIKO AWZ Nr 150 mam 


- |AGENCJA NOWYCH CHIN 5 
o podstawach stosunkow 


z państwami zagranicznymi 


AGENCJA Nowych Chin ogło- 
siła artykuł, w którym witając wy- 
zwolenie Szanghaju, jako zwycię- 
stwo nie tylko ludu chińskiego, lecz 
i całego międzynarodow obozu 
demokratycznego, EEN a że w 
różnych krajach różnie potraktowa- 
no to wydarzenie. Jest to — stwier- 
dza „Agencja Raga Aan Chin — cał- 
kowicie zrozumiałe i Ż ne, 
umożliwi bowiem . ludowi chińskie- 
mu łatwiejsze zorientowanie się w 
sytuacji. 

Następnie Agencja Nowych Chin 
parrpomiss, że już 13 kwietnia br. 
ud chiński wyjaśnił swe stanowisko 
ce do stosunków z państwami za- 
i i Rzecznik kwatery 


BH kike 


sunki z krajami zagranicznymi po- 
winny się opierać na wie 
równouprawnienia oraz wzajemne- 
go poszanowania niepodległości, ca- 
łości terytorialnej i suwerenności 
państwowej. Przede wszystkim zaś — 
jak powiedział gen. Li-Tao — kraje 
zagraniczne nie powinny pomagać 
reakcji kuomintangowskiej. Jeżeli 
‘rządy zagraniczne pragną rozważyć 
prawe nawiązania stosunków dy- 
plomatycznych z Chinami ludowy- 
mi, powinny one zerwać swe sto- 
isunki z resztkami Chia Kuomin- 
tangu. 
Cytując to oświadczenie, Agencja 
Nowych Chin pisze m. in.: 
Niewątpliwie lud chiński popiera 
| całkowicie stanowisko, które zna- 
oświadczeniu. 


rządy zagraniczne rów- 
nież dzisiaj popierają reakcyjną 


kuomintangowską 
ludowi chińskiemu. Nic więc w tym 
dziwnego, że lud uważa postawę 


się tak samo w Zakładach Graficz- | 
nych jak i przy biurku opracowujące- 
go podręcznik naukowca. i 

Przewodniczący Rady Zakładowej| Wydziały socjalne Dyrekcji Okr. 
i przedstawiciel całej załogi Zakładów Kolei Państwowych, pragnąc udo- 
Graficznych — Alfons Jasiński dzię- stępnić wczasy możliwie  najszer- 
kuje swoim kolegom za ich trud, na szym masom kolejarzy, przy pomo- 


wy egzemplarz podręcznika jest jak- wczasy w specjalnie przystosowa- 


dla pracowników PKP 


tych rządów za nieprzyjazną. Gdy- 
zechciały wyciągnąć 


W związku z t 
Komunikacji przydzieliło na akcję |ze swą niesłuszną polityką miesza- 
„wczasów wagonowych* około 1.000 |nia się w chińskie sprawy 
wagonów, które będą ustawione w |ne i zapoczątkować politykę przy- 
Mielnie Koszalińskim. Kołobrzegu, | jaźni wobec ludu chińskiego. 
Ustroniu Morskim, Międzyzdrojach, 


prośbą o złożenie w Warszawie odpo- | o dalszy wysiłek, który by doprowa- | 
wiedniego meldunku. Na księtice czy- | dżił do wyprodukowania miliardowe- 


tamy: Halina 


Radlicz - Riihlowa go egzemplarza 


= 


Anglicy zaniepokoieni kryzysem w USA 
% 
5 wielkich piecow 


unieruchomiono w stalowni w Illinois|,,a 75% 


Recesja a w Stanach Zje 
dnoczonych, śledzona jest z uwagą w 
W. Brytanii. Oficjalne, uspakajające 
wypowiedzi Amerykanów nie potrafi- 
ky przekonać Brytyjczykłów, 


Wybitny działacz 
Chia Ludowych 
w Polsce 


Do Polski przybył wybitny działacz 
ii i Tsien 


P. Teien-Chun-Sin weźmie udział w 
otwarciu kongresu związku zawodo- 
wych i zabawi w Polsce kilka dni, 


|daje cyfry, z których 


ADAM KORTAN 


przemysłu chemicznego. 
tuacja panuje w innych gałęziach 
przemysłu w Stanach Zjednoczonych. 
Korespondent „Daily Telegraph“ po- 


broty haridlowe w kwietniu w Stan 
Zjednoczonych spadły o 300 milionów 


a szkolne- Soatni 


jest (Faa 


do 15; 


kole- 


Je jowych. 


Ww najberdziek akcyjnych miej- 
scowościach nadmorskich i górskich 
ustawione 


na  bocznyc 


torach stacyjnych wagony wczaso- Z 


we, w ch pracownik kolejowy 
będzie m zamieszkać wraz z ro- 
dziną przez 2 tygodnie, tj. okres 
trwania normalnego turnusu wczaso- 
wego. 

żenie wagonu składać się 

3 łóżek z materacami, po- 
duszką, dwoma kocami i bielizną 


pościelową. Poza tym: w wagonie | 


lajdować się stół, ławki, 


ia stołowe, jak: talerze, ki 
„ Liczniejsze rodziny otrzymają 
miarę posiadanych przez PKP za- 


ich ro- 
osztów włas- 


Genera! Clay 


wycika, be o- wystąpił z wojska 


Były gubernator wojskowy Stanów 


funtów w porównaniu z marcem. Ró- Zjednoczonych w Niemczech gen. Lu- 


wnie drastycznie zmniejszył się ruch cius Clay opuścił w dniu 31 maja wy zbiorowej na korzystniejszych wa darkę Bizonii i znajdującej 
| zynmą 


na kolejach. 


— Półtłusty garmont, 
stronę. Wyrzucić mowę 
— Spóźnimy numer. 


służbę wojskową. 


h ' Muszynie, 


tytuł trżyłamowy na pierwszą 
Mussoliniego! 


Przytorze, Ustce, Ostródzie, Giżycku, 
Rajczy, Dąbskiej Kuźni, Nędzy, 
Wielkiej Wsi, Łebie, Jastarni, Kuź- 


nicy i S$uchaczu Zamku, Zakopanem, osi gnęła 
Krosnowidzach i Jedlinie trójk 


droju 


2 miliony 
robotników rolnych 
strajkuje 

we Wioszech 


szech ciągle się rozszera i przybiera 


cych sięga 2 milionów, 
' Olbrzymie znaczenie 
decyzja egzekutywy związku drobnych 
dzierżawców rozpoczęcia strajku dla 
realizacji A pogran własnych oraz 
dla okaz solidarności 
rolnym, Dzierżawcy ci, to chłopi bez- 
«rolni, wydzierżawiający grunt za opła 
tę czynszu w naturze w postaci 47 pro 
¡cent plonów. 


We wszystkich 11 prowincjach ob- | noszą, że rokowania gospodarcze, 


jętych strajkiem wstrzymali się na 48 
godzin od pracy robotnicy zatrudnieni 
przy hodowli bydła, 

, Do strajku przyłączyły się również 
robotnice zatrudnione przy uprawie 
ryżu, domagając się odnowienia umo- 


runkach. 


mecenas Miłolubski 


adwokata oświadczył: 


1022 proc. normy 


a murarsva 
Czesiawa Woźniaka 


Dnia 31 bm. przy budowie moko- 
towskiego osiedla WSM nr 2 murarz 
Cz. Woźniak z podręcznymi W. Orze=* 
chowskim i T. Bednarczykiem ustano- 
wił nowy rekord murarski, kładąc w 
ciągu 8 godzin 15.589 cegieł (38,22 m. 
3 muru). Stanowi to 1022 proc, normy 


Strajk robotników rolnych we Wło | murarskiej. 


Na tej samej budowie współzawod- 


do mycia, 2 wiadra oraz na- coraz bardziej na sile, Ilość strajkują- |nicząca trójka murarska Cz. Musiała 


ułożyła 15.539 cegieł, eo równa się 


dla strajku ma |37,9 m 3. muru (1018 proc. normy). 


Zerwanie rokowań 


robotnikon | nnieędzy Bizonią 


i Francją 


Z kół dobrze poinformowanych a 
‘re toczyły się ostatnio między Bizo- 
nią i Francją, zostały przerwane. 
Twierdzi się, ib powstała poważna 
różnica zdań między przedstawiciela- 
jmi Francji i delegatami Joint Export 
Import Agency, kontrolującej gospo= 
się całko- 
iwicie pod wpływem Amerykanów, 


i fachowym mediacyjnym tonem 


— Panie redaktorze, nie ma powodu do kłótni. My 


Powieść satyryczno - humorystyczna — 16 
czyli jak to przed wojną bywało... 
Wiedźmowata przekupka na sali balowej. 
Przeraźliwe działanie cukierków reklamowych „Sano- 
sanu”. 23 konających jęczy żałośnie w szitalach miasta. 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że podczas balu 
w hotelu „Imperial”, urządzonego staraniem „Stowa- 
rzyszenia Opieki nad Porzuconymi Kobietami”, firma 
„Sanopol”, słynna na całą Polskę z przesadnej reklamy 
swego cudownego środka na wszystkie dolegliwości pod 
nazwą „Sanosan”, rozdawała całymi kilogramami kar- 
melki. W przeciągu dwóch względnie trzech kwadran- 
sów po spożyciu wywołały one u wszystkich mniej lub 
więcej ciężkie zatrucie, objawiające się gwałtownymi 
torsjami. W kuluarach sal balowych „Imperialu” działy 
się prawdziwie dantejskie sceny. Wielka ilość kobiet 

dostała ponadto silnych ataków nerwowych. 

Wysłani przez nas specjalni sprawozdawcy donoszą 
nam, że do tej pory (godzina 2 w nocy) pogotowie ra- 
tunkowe udzieliło pomocy w kilkudziesięciu wypadków, 
a 23 osoby przewiozło do szpitali. : 

Komenda policji zarządziła surowe praia Pierw- 
szym jego nikiem jest ustalenie, że rozdawaniem za” 
w ALATAN trucizną karmelków trudniła się 
maska w przebraniu przekupki ze Starego Rynku. 

Dalsze szczegóły tej na miarę europejską afery truci- 
cielsko-reklamowej „Sanosanu” przyniesiemy Naszym 
Czytelnikom w numerze następnym. 

Położywszy kropkę „nocny” otarł spocone czoło i za- 
komenderował czekającemu zecerowi: 


— Niech pan dzieli między dwie maszynki i galopem! 

Znów zadźwięczał telefon jeden, po tym drugi i trzeci. 
Nieznani rozmówcy li w słuchawce na Sano- 
pol”, na „Sanosan” na Mańdziorka i podawali wieści je- 
szcze bardziej ponure, jeszcze bardziej przerażające. 

„Myślałem, że przesadzę, a tymczasem moją notatką 
nikomu nie zaimponuję” — zaniepokoił się „nocny”. 
W redakcji zrobiło się cicho lecz nagle na schodach roz- 
legł się gwałtowny tupot wielu nóg. Drzwi zostały nie 
otwarte tylko prawie wysadzone i na ich progu ukazały 
się postacie trzech znanych nam ofiar balu. 

Bomilski, on to bowiem był „nocnym”, lekko zziele- 
niał z wrażenia. 

Pierwszy z tytułu i urzędu przemówił Mańdziorek: 

— Czy macie już wiadomość o balu w „Imperialu”? 

— Mamy — przytwierdził niepewnie Bomilski, które- 
go uderzyła niemile przedziwna bladość wszystkich 
przybyłych. 

— Niech mi pan zaraz pokaże, co pan napisał — za- 
komenderował władczym tonem Mańdziorek i dodał: 
— napewno same idiotyzmy i nie więcej. ź 

W Bomilskim wezbrała zawodowa duma. Co taki Mań- 
dziorek ma jemu do rozkazywania w redakcji? Odparł 
więc zjadliwie, odzyskując panowanie nad nerwami: 

— „Ja tu się rządzę w stodole” — powiedziała szara 
gęś do gospodarza. W każdym bądź razie w chwili obec- 
nej gospodarzem w redakcji jestem ja. Kupi pan sobie 

„jutro „Nowiny” za 20 groszy i przeczyta. 

Mańdziorek zrobił się z białego jak papier czerwony 
jak rak, a następnie prawie fioletowy ze złości. Nie po- 
wiedział tylko ryknął na cały głos: 

— Ja zniszczę, ja zmiażdżę tę podłą szmatę. Jak pan, 
taki smarkacz, ma czelność mnie się sprzeciwiać. To 
skandal, ty... — tracąc oddech ruszył z zaciśniętymi pię- 


| 


również jesteśmy łącznie z panem Mańdziorkiem ofiara- 
mi zatrutych cukierków. To nie była reklama firmy 
„Sanopol” tylko pospolita zbrodnia. Jeżeli w tym kie- 
runku idzie pańska notatka, wszystko jest w najlepszym 
porządku, ale jeżeli pan ma fałszywe informacje na ten 
temat, będzie chyba tak w interesie pana osobistym jak 
w interesie pisma, aby sprawę przedstawić w należy” 
tym świetle. 

Nim Bomilski zdołał odpowiedzieć wbiegł do pokoju 
chłopiec ze szczotkową odbitką pierwszej strony, na któ- 
rej wielkimi, conajmniej 5-centymetrowymi literami, 
(mowa Mussoliniego była wielokroć dłuższa od notatki 
Bomilskiego), wybijał się główny tytuł: „Przeraźliwe 
działanie cukierków reklamowych „Sanosanu”. 

Mańdziorek wyrwał chłopakowi stronicę i zatopił się 
w czytaniu. A gdy doczytał się słów „na marę europej- 
ską afera trucicielsko-reklamowa „Sanosanu”, nie mó. 
wiąc ani słowa, porwał stojący na biurku aparat tele- 
foniczny i ruszył z nim w kierunku Bomilskiego z wy- 
raźnym zamiarem rozłupania mu głowy. Nim jednak 
miał czas wprowadzić swój zamiar w czyn, przybladł 
ponownie i przysłaniając usta sam siebie zdmuchnął 
z pokoju. ; 

Taki zbieg okoliczności pozwolił mecenasowi Miłolub- 
skiemu na nawiązanie zerwanej nici porozumienia: 

— Panie redaktorze, zgodzę się z panem, że takie pan 
otrzymał informacje, jak je pan streścił. Poza tym, że są 
bezzasadnie krzywdzące dla firmy „Sanopol”, są rów 
nież absolutnie fałszywe. Zatrute cukierki z napisem 
„Sanosan”, notabene zdaje się karmelki wedlowskieś 
pierwszej jakości, rozdawał ktoś, kto chciał podważyć 


| zaufanie do firmy i dla uzyskania swego celu popełnił 


- ściami w stronę Bomilskiego. Zastąpił mu jednak drogę | mentarz 


nikczemną żbrodnię na niewinnych ludziach. Chyba się 
więc pan zgodzi, że bez względu na porę nocy trzeba 
koniecznie dać do tych wypadków całkowicie inny ko" 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Stanisław Małolepszy Członek Prezydium KCZZ ` 
i GKW Stronnictwa Pracy 


Robotnik w Str. Pracy 


Q rornictwo Pracy ma tradycje stron- 


nictwa robotniczego. Jego trzo- 
nem macierzystym była Narodowa Par- 
fia Robotnicza, 

Wiemy z historii ruchów politycznych 
w Polsce przedwojennej, że Narodowa 
Partia Robotnicza miała swoje główne 
oparcie na obszarach Poznańskiego, 
Pomorza, Śląska i częściowo w Łódz- 
kim. Można śmiało powiedzieć, że na 
tych terenach w ruchu wyzwoleńczym 
klasy robotniczej zajmowała podobne 
pozycje | spełniała podobną rolę, jak 
Polska Partia Socjalistyczna na pozo” 
stałych obszarach Polski. Przechodziła 
także fe same blaski I cienie. Wobec 
konsekwentnej wałki rewolucyjnej kla- 
sy robotniczej o zmianę ustroju ma te 
same grzechy, to jest — ograniczanie 
się do wałki ekonomicznej z wyzy 
skiem bez postawienia sprawy rewolu- 
cyinej przebudowy ustroju, 

Pomimo różnych świadomych agen- 
tów i wtyczek wielkiego kap któ- 
` rzy usiłowali odwieść z tej drogi każ- 
dą legalną ówczesną organizację ro- 
botniczą — należy stwierdzić, że robot- 
nicy nasi włożyłi swój ważki wkład w 
walkę o nowy ustrój. Zarówno Narodo- 
wa Partia Robotnicza, jak i kierowane 
przez nig zawodówki — Zjednoczenie 
Zawodowe Polskie i Polskie Związki 
Zawodowe „Praca” — usiłowały nieu- 
stannie wyrwać się spod wpływów wie- 
lu swoich przywódców i dążyły do jed 


ności klasy robotniczej w jej wałce o£ 


wyzwolenie społeczne i polityczne. 
N iektórym działaczom w trudnym 
okresie najwyższego wzniesienia 
fali faszyzmu w Europie — powiodło 
się nawiqzanie do szerokiego fronfu 
ludowego, Uwidoczniło się to w popar 
ciu przez robotniczą młodzieżową or- 
ganizację „Jedność“ walki rewolucy|- 
nej ludu hiszpańskiego, w jednolitym 
froncie wyborczym NPR — Lewicy, 
Związków saaełowych „aaa z Ko- 
munistyczną Partiq i l tzw. związ” 
kami: kłasowymi w samorzą- 
dowych w Wielkopolsce w 1937 r, 
przeciwko liście Stronnictwa Narodowe 
go | sanacyjnej — w wielu akcjach 
strajkowych itp. Były to jednak frag 
na rw Sag wej o powsta” 
lu Sronni. Pracy — po wyzwole” 
niu w Polsce Ludowej, o jego udziałe 
"z" Stronnictw Demokratycznych. 


takter stronnictwa opartego 

dycje w Połsce Ludowej, Wynikały p 
z charakeru środowiska społecznego, 
w kłórym działa Narodowa Partia Ro- 
bofnicza, 

W Poznańskim, na Pomorzu, na Śig- 
sku były bardzo liczne i silne warstwy 
pośrednie Było tam żywofne polskie 
drobnomieszczaństwo rzemieślnik, 
drobny kupiec — obok wielkich zie- 
mian i wielkich kapitalistycznych przed 
siebiorców, ; 

D'i część ludzi z warstw pośred- 

nich rozumiała wspólny własny 
Interes z robotnikiem, 
pozycją materialna. Oni to, zrażeni 
wiązaniem się parfii mieszczańskich z 
obszarnikami i wielkimi przedsiębior- 


stwami — gromadzili się z robotnikami £ 


w szeregach Narodowej Partii Robot- 
niczej, a później w Stronnictwie Pracy. 

Tofeż, gdy walec przemian społecz” 
nych przesunął układ sił w Polsce Lu- 
dowej, gdy w klasie robotniczej mu- 
siały objąć przodownictwo siły kon- 
sekwetnie rewolucyjne, prowadzone 
przez ideologię Marksa — Lenina — 
Stalina, musiał przesunąć się układ sił 
w Sfronniciwie Pracy. 

Siłą rzeczy przypadło mu wne g 
wanie 1 = 


w okresie ich wałki zE 
naciskiem wielkokapitalistycznym. 
andat ten Stronnictwo Pracy wy- 
i pełnia w Polsce Ludowej uczci- 
wie, zarówno wobec rzemieślników, 
drobnych usługowców, których repre- 
zentuje — jak i wobec Polski Ludowej 
f jei drogi do socjalizmu. 

Stronniciwo Pracy potrafiło wypre 
cować frafne formy pracy į wałki i di 
tego fest dzisiaj jedyną atrakcig dla lu- 
dzi gospodarki drobnotowarowej w 
mieście, 

Stronnictwo Pracy, rozumiejąc w pet- 
mi potrzebe jedności ruchu zawodowe” 
go, jednych jednolitych Związków Za- 
wodowych — oświadczeniem w Sejmie, > 
złożonym przez nestora  Zjed-ź 
noczenia Zawodoweqo Polskiego śp. 
posła Franciszka Mańkowskieqo — po- = 
twierdziło włączenie całeqo dorobku 
i majafku Ziednoczenia do jednolitych = 
Związków Zawodowych. Stronnictwo Æ 
pracy potwierdziło tę decyzię udziałem 2 
swoich przedstawicieli w Prezydium 13 
w Komisii Centralne] Związków Zawo- £ 
dowych i we władzach poszczegółnych 
związków. 


nictwie Pracy będą reprezento: 
wani przez swoich delegatów na tego- 
rocznym Kongresie Polskich Związków 
Zawodowych i utrzymają swoje pozy- 
cje we władzach centralnych. 

A więc, robotnićy pozostający pod 
sztandarem Stronnictwa Pracy w jedno- 
litym ruchu zawodowym sq, | należy 
sądzić, będą reprezentowani, 

Ale jaka ich rola i zadania w Stron- 
nictwie Pracy wobec dzisiejszego cha- 
rakteru į zadań Stronnictwa, jako poli- 
tycznej reprezentacji interesów ludzi 
gospodarki drobnotowarowejł 

To pytanie nurtuje wśród kół fa- 


brycznych Stronnictwa, po kopalniach, |bo 


w majątkach państwowych — słowem 
fam, gdzie są robotncy pod naszymi 
sztandarami, 

Czy obecność ich w Stronnictwie jest 
czymś sprzecznym z jego dzisiejszą 
działolnościął Odpowiadamy, że nie 
est sprzeczną. 

Tak, jak jasnego obrazu żywej gry 
sił społecznych nie zaciemnia fo, że 
biedni chłopi i rzemieślnicy sq w PZPR, 
a więc w partii robotniczej, tak też 
nie odmienia tego obrazu fakt, że są 

w Stronnictwie Pracy, na za- 

sadzie swojej starej tradycji. 
Ale źlej jest, gdy niektórzy z nich 
tylko rozpamiętywują stare i minio- 
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Aktywiści Str. Pracy 


delegaci na Kongres Związk 


STEFAN LEBIEDOWSKI 


urodził się 14 lufeqo 1905 urodził 

roku w Chociszewie, woj. 1907 r. 

warszawskie, jako syn ro” Michała 
Fi bofnika budowlanego Ste- 


fana i Bronisławy z d. Do- 
lińskiej. Po ukończeniu 
szkoły powszechnei wstę- 


[Pracownicy zorganizowani w Siron |ne sekretarskie czasy, 


Stanislaw MAŁOLEPSZY 


lych, Szkołę kończy w Ło- 
dzi, qdzie następnie pra- 
cuje w przemyśle włókien. 
niczym. 


domy i majątki związkowe, którymi dy” 
sponowali i gdy małkontenctwo prze- 
noszą na młodszych — gdy w imię 
tradycji katolickich Stronnictwa, chcą 
dzielić klasę robotniczą na wierzących 
i niewierzących, Zajmując takie pozy- 
cje w Stronnictwie, przesuwaliby się na 
prawicę Stronnictwa, na jego reakcyj- 
ne skrzydło. W ten sposób przekreśla” 
liby sami, nawet o tym nie wiedząc, 
swój wielki wkład w Nową Polskę i 
swóje dobre tradycje. s 

Robotnicy į pracownicy pozostający 
pod sztandarami Stronnictwa Pracy ma- 
szą umieć walczyć o ideały klasy ro- 
ftniczej — muszą być wierni swojej 
dobrej tradycji, 7 


Na takich robotników w Stronnictwie Ii 


Pracy spada szczególnie odpowiedzial- 
ne zadanie: wigzanie szerokich rzesz 
rzemieślników, - drobnych usługowców, 
wafstwy pośredniej — z całą klasg ro- 
botniczą — wiązanie z nią wszystkich 
ludzi pracujących i bezpartyjnych w 
imię równej, jasnej drogi wszystkich 
pracujących do Polski socjalistycznej. 

Oto sg pokrótce właściwe zadania, 
których rozpracowaniem zajmie się Ko 
misja, zwołana przez Sekretariat Gene- 
ralny Stronnictwa przy udziale delega- 
tów SP na Kongres Związków Zawo- 
dowych. 


KAZIMIE 


się 18 kwietnia urodził się 24 lufeqo 1907 
w Łodzi jako syn r. w Warszawie iako syn 
i Józefy z Poik- pracownika PKP Józefa i 


Do 1934 r. jest 


ów Zawodowy 


RZ PIETRASZ 


jego żony Heleny. W 1926 
` roku kończy średni zakład 
naukowy w Warszawie, a 
następnie roczny kurs dlo 


> 


ROLA== 


zwiazków 


w procesie 


rozbudowy gosp 


edynym z czołowych zagadnień, 


jakie rozważane będą na II/Vlii 
Kongresie Polskich Związków Zawodo- 
wych jest opracowanie wytycznych dla 
dalszego wzmożenia udziału ruchu zawo 
dowego w rozwoju życia gospodarcze- 
go kraju. W Polsce przedwrześniowej, 
w okresie wyzysku  kapitalistycznego, 
rola Związków Zawodowych ogranicza” 
a się głównie do walki o poprawę 
warunków materialnych świata pracy, 
do obrony robotnika przed przedsię” 
biorcg, dążącym do jak największego 
wyeksploatowania jego sił. W warun- 
kach kapitalistycznych nie mogło być 
mowy o zgodności interesów pracowni- 
ka i przedsiębiorstwa, które będąc 
własnością jednostki względnie grupy 
ludzi, stanowiło źródło zysków prywat- 
nych. Interesy te były sprzeczne, Jeśli 
nawet rozkwitł przedsiębiorstwa wpły” 
wał w pewnym stopniu na polepszen:e 
warunków materialnych pracownika, 


były to ochłapy, rzucane człowiekowi | r 
OOOO EWY gospodarczej kraju, a tym samym 


Kazimierz SKOWROŃSKI 
urodził się dn. 8 stycznia 
1914 r. w Warszawie, jako 
syn murarza -Piotra i jego 
żony Stanisławy z Burzyń- 


skich. Po ukończeniu 
szkoły powszechnej i śred. 


z jego dobrą 


puje do szkoły zawodowei 
rzemieślniczej dla meta” 
lowców w Modlinie, Po 
skończeniu nauki pracuje 
jako czeladnik ślusarski, a 
później jako kontroler 
przy  robołach wojsko” 
wych. W latach 1928 — 
1944 pracuje w Polskim 
Towarzystwie _ Elektrycz- 
nym w Warszawie w cha 
rakterze frezera bryqadzi- 
sty przy obrabiarkach me- 
talowych, a następnie ja- 
ko majster działu elektro- 
mechanicznego. W tym 
okresie jest trzykrotnie 
delegatem robotniczym do 
związku zawodowego, do 
którego należy od 1928 r. 
W międzyczasie kończy 
szkołę wieczorową im. 
Wawelberga i Rotwanda, 
w 1938 roku, zdaje jako 
gkstem egzamin dojrza” 
łości. W październiku r. 
1939 wstępuje do wojsko” 
wej orqanizacji konspira- 
cyjnej Kadra Polski Nie- 
podległej, qdzie pełni ko- 
lejno funkcje dowódcy plu 
tonu, kompanii, batalionu 
i wzyskuje rangę majora. 
Bierze czynny udział w 
powstaniu warszawskim, a 
po jego upadku organizu- 
je grupę  sabołażowo-dy- 
wersyjnę, kfórej 
jest do chwifi wyzwole- 
nia. Od 1 września 1947 r. 
pracuje jako zastępca peł 
nomocnika rządowego do 
spraw podafku aruntowe- 
go na m. sł. Warszawę. 
W 1949 r. kończy wyższy 
kurs  adminisfracji pañ- 
stwowej. Za swe zasługi 
bojowe odznaczony został 
dwukrotnie Krzyżem Wa- 
lecznych i Krzyżami Zo 
sługi. 


rej dowódcą - 


delegatem robotniczym z 
ramienia Zw. Zaw. „Pra* 
ca". W 1934 r, obejmuje 
mandat sekretarza teqo 
związku, który piastuje do 
wybuchu wojny. W 1940 r. 
zostaje wysiedlony do t. 
zw. Generalnei Gubernii. 
qdzie rozpoczyna wraz z 
szeregiem innych człon- 
ków Stronnictwa Pracy 
pracę konspiracyjng. Na- 
leży do orqanzacii pod- 
ziemnej Kadra Polski Nie- 
podleqłej. Po upadku po- 
wsłania warszawskiego do- 
staje się do obozu w To- 
maszowie Mazowieckim, 
qdzie przebywa aż do 
wili wyswobodzenia 
przez wojska polskie i ra- 
dzieckie. Jest jednym z 
pionierów życia polskie” 
go na Ziemiach Odzyska- 
nych. W maju 1945 roku 
rozpoczyna pracę w Za- 
rządzie Miejskim w Szcze” 
cinie w charakterze inten 
denta. Równocześnie po- 
święca się pracy społecz- 
nej, orqanizuje zwiazki 
owe pracowników 
samorządowych i użyłecz- 
ności publicznej, Okreqo- 
wą Komisję Związków Za- 
wodowych na terenie Po- 
morza. Zachodnieqo. W 
chwili obecnej piastuje 
funkcję zastępcy przewod- 
niczącego OKZZ w Szcze- 
cinie. Jesi radnym w Wo- 
jewódzkiej Radzie Naro- 
dowej. W  Sironniciwie 
Pracy piastuje funkcję dru 
gieqo zastępcy przewod” 
niczącego w Zarządzie 
Wojewódzkim na Pomorze 
Zachodnie. Jest członkiem 
Prezydium KCZZ i posłem 


na Sejm Ustawodawczy. 


kierowników oświaty po- 
zaszkolnej. Po odbyciu 
służby wojskowej pracuje 
tylko dorywczo i utrzym:- 
je się z udzielania kore- 
petycji. Od 1932 roku do 
chwili obecnej pracuje w 
Resorcie Min. Skarbu w 
charakterze referendarza 
Departamentu VIII Min. 
Skarbu. W okresie okupa. 
cji od marca 1940 do paż- 
dziernika 1944 r., ti. do 
zakończenia akcji powstań 
czej, pracuje w konspira 
cii Kadra Polski Niepod- 
ległej, początkowo jako 
kierownik kolporiażu pra- 
sy podziemnej przy Ko- 
mendzie Głównei KPN, a 
następnie na stanowisku 
komendanta rejonu V w 
Warszawie. Za pracę kon- 
spiracyjng odznaczony zo- 
staje Krzyżem  Walecz- 
nych, Krzyżem Partyzanc- 
kim i innymi odznacze- 
niami. W 1945 r. zosłaje 
sekr. Zarządu Oddz. Zw 
Zaw. Prac, Skarb. w Prusz 
kowie, następnie sekreta- 
rzem Zarz. Okr. Warsz. 
Zw. Skarbowców, a w 
czerwcu 1947 r, na II wal- 
nym zjeździe delegatów 

ału Zw. Skarbow- 
ców wybrany zosłaje na 
słanowisko pierwszeqo se- 
krełarza Zarz. Głównego 
tego związku. We wrześ- 
niu 1948 r. powołany zo- 
staje na stanowisko człon” 
ka Wydz. Wyk. Zarz. Gł 
ZZPS i funkcję tę spra- 
wuje do dziś. Kazimierz 
Pietrasz jest członkiem 
Rady Nacz. Sfr. Pracy, o- 
raz sekr. Resortu Zaw. KW 
Str, Pr. Ostatnio powołany 
został przez KCZZ do prac 
organizacyjnych przy Kon 
gresie Zw. Zaw. 


niej szkoły technicznej od- 
bywa praktykę i pracuje 
w firmie B-cia Hom i Ru- 
piewicz w Warszawie. 
Podczas kampanii wrześ- 
niowej zostaje pięciokrot- 
nie raniony, W czasie oku 
pacji pracuje jako mu- 
rarz, ukrywając się przed - 
niemieckimi władzami. w 
czasie powsłania zostaje 
wywieziony na roboty do 
Niemiec. Po oswobodze 
niu przez wojska radziec. 
kie wraca w 1945 roku 
do Polski i zatrzymuje się 
w Gostyniu w Wielkopol- 
sce, gdzie pracuje jako 
technik budowlany w Za- 
rządzie Miejskim, a na- 
stępnie sprawuje funkcje 
Przy pracach parcelacy|. 
nych. W lipcu 1945 zosta- 
je wybrany sekretarzem 
Powiatowej Rady Zwiaz- 
ków Zawodowych. Pia- 
stując tę funkcję, rozpo- 
czyna jako pierwszy na 
terenie woj. poznańskie- 


` qo organizować Związek 


Robotników Rolnych, W 
grudniu 1945 r. na zjeż 
dzie w Poznaniu obrany 
zosłaje przewodniczącym ` 
okręgu tego związku i 
piastuje tę funkcię do . 
1948 r. W 1946 r. na Kra- 
jowym Zjeździe w Łodzi 
zostaje wybrany skarbni- 
kiem Zarządu Głównego 
Związku Robotników Rol- 
nych i stanowisko to pia- 
stuje do maja 1948 roku, 
kiedy to na Krajowym 
Zjeździe w Poznaniu zo“ 
staje wybrany sekretarzem 
Zarządu Główneqo, Zwig 
zku, w którym prowadzi 
aż do dnia dzisiejszego 
dział ekonomiczny. 


UUOUUUUULOTOTLTLTTLTTLTI 


dów muszą zrozumieć, 


w n ZZ CH WY © (I owi JA 


odarczej kraju 


pracy, qdy miliony tworzone w pocie 
czoła przez niego wędrowały do kie” 
szeni właścicieli przedsiębiorstw, Mimo 
więc, że sanacja usiłowała na wzór 
hitlerowski zniszczyć klasowość ruchu 
zawodowego, „wykazująe” robotnikom 
iż interesy ich są wspólne z interesami 
przedsiębiorców, jednak postawa dołów 
związkowych była wobec tych usiło” 
wań jednolita i niedwuznaczna. 

Po drugiej wojnie światowej w wy” 
niku ujęcia władzy przez siły demo* 
kracji i qłębokich przemian społeczno- 
ekonomicznych, polski ruch zawodowy 
stangł w obliczu nowych, doniosłych 
zadań. Sytuacja uleqła radykalnej 
zmianie, Dziś olbrzymi procent pracow* 
ników zatrudnionych jest w przedsię” 
biorstwach uspołecznionych, z których 
zyski są wspólnym dobrem całego na- 
rodu. Wzrost produkcji to obecnie nie 
zwiększenie zysków kapitalistów, jak 
fo bywało —nierzadko zagranicznych, 
lecz przyspieszeniem procesu rozbudo- 


podniesienie stopy życiowej szerokich 
Emas pracujących, Dziś interes przedsię” 
Ebiorstwa jest zbieżny z interesem pra” 
Ecownika. Zwiększenie wydajności pra* 
Ecy i walka z marnotrawstwem, to czyn- 
Eniki wpływające bezpośrednio na po“ 
=prawę warunków materialnych człowie* 
zka pracy, Dlatego też obecnie, obok 
Efroski bezpośredniej o robofnika, za” 
=kres obowiązków ruchu zawodowego 
E wzbogacił się o nowe niemniej ważne 


= o wzmożenie produkcji, © 
Æ przyspieszenie rozwoju zarówno qo- 
z spodarczego jak i kulłuralnego Polski. 
Na tym niezwykle ważnym odcinku 


Polskie (Związki Zawodowe moga się 
=poszczycić znacznymi sukcesami. Stale 


zzadań,stojących przed każdą jednostką 
Ew okresie budowania fundamentów 
E lepszego jutra narodu. Potężna fala zo” 
zbowiązań kongresowych i pierwszoma* 
Eiowych oraz wyniki narad oszczędno” 
zściowych były manifestacją niezachwia 
Enej woli jak najszybszego zakończenia 
Eokresu odbudowy i wkroczenia w okres 
Erozbudowy. | nie tylko manifestacją — 
Erealizacja tych zobowiązań to faktycz- 
Zne przyspieszenie wykonania planu 
zfrzyletnieqo į rozpoczęcie wypełniania 
zadań nakreślonych planem sześciolet- 
nim, 


Obecny Kongres Zw. Zawodowych 
nie tylko dokona bilansu dotychczaso” 
wych osiągnięć, lecz wytyczy dalszą 
drogę Związków Zawodowych na tym 
z ważnym odcinku, drogę, której słupami 
zmilowymi staja się coraz to nowe suk* 
zcesy produkcyjne, Reprezenfanci mas 
Epracujących, którzy rozpoczynają obra- 
Edy w stolicy, zdają sobie w pełni spra” 
Ewę z powagi ciążących na nich zadań, 
Wszak uchwały, jakie zapadną na 
zKonqgresie, przemienia się w trudzie 
zdnia codziennego milionów ludzi pra” 
cy w nowe, połężne piętra wielkiego 
qmachu Nowej Polski. 


UUULUULLELLLLLLUI 


Ważne zadanie 
Kongresu 


W numerze kongresowym „Związ- 
kowca" pisze Ignacy Kowalski: 


„Pracownicy naszych biur i urzę- 


gpracy, czy też zniechęci się i zała- 


$ urzędnicy starali się swoją pracę 
= wykonywać lepiej, szybciej .i oszczęd- 
Eniej. Tak, jak starają się to robić 
zgórnicy w kopalniach, hutnicy przy 
Epiecach, metalowey przy tokarkach, 
gwłókniarze na krosnach lub wrze- 


z cionach. 


Kon 

po któ- 

zrej związki winny pójść, aby wyr- 

zwać chwast biurokracji z korze- 

zniami, a miejsca, gdzie wyrastał, 
wypalić gorącym żelazem." 


TETERE 


DODA 


z, 
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Na otwarcie 
- ` Kongresu 
Związków Zaw. 


, Skończyły się ostatnie przy- 
gotowania i narady i oto dziś 
wybrane przez nas  delegatki 
biorą udział w otwarciu II Kon- 
gresu Związków Zawodowych 
w Warszawie. Jest ich 400, 
czyli 25 proc. ogólnej liczby dele- 
gatów na Kongres. 

'Warto przypomnieć, że w 
związkach zawodowych w Polsce 
zrzeszonych jest dziś ponad 
900.000 pracujących kobiet, pod- 
czas gdy w 1945 roku w czasie 
I Kongresu byżo ich zaledwie 
200.000. I kiedy w 1945 roku ko- 
biety polskie niewiele jeszcze 
miały do powiedzenia, to dzis — 
'na II Kongres — poszły z pięk- 
nym dorobkiem. Nie Znaczy to 
jednak, aby już spoczęży na lau- 
rach. Przeciwnie — dużo i to 
bardzo dużo pozostażo jeszcze do 
zrobienia. . 

Jedną z bolączek, wysuwa- 
nych często na zebraniach przed- 
kongresowych i w rozmowach 
z delegatkami, to konieczność 
ustanowienia jednego wolnego 
dnia w miesiacu dla kobiet pra- 
cujących obarczonych dziećmi, 
a nie mających żadnej pomocy 
w domu, oraz sprawa niechęt- 
nego przyjmowania do pracy 
w biurach i sklepach kobiet po 
czterdziestce. Nierozwiązaną do- 
tąd jest również sprawa należy- 
tego zabezpieczenia kobiet sa- 
'motnych na starość. 

Jak należy przypuszczać, te- 
matem obrad Kongresu będzie 
również większe jeszcze włącze- 
nie się kobiet do pracy w związ- 
kach zawodowych, wysuwanie 
kobiet na kierownicze stano- 
wiska, rozbudowa sieci żłóbków, 
przedszkoli i świetlic dla dzieci, 
zwiększenie opieki nad matką 
i dzieckiem itd. 

Stąd też obrady w Warszawie 
śłedzone będą z dużym zaintere- 
sowaniem przez każdą Z nas, 
w tej wierze, że II Kongres 
Związków Zawodowych  przy- 
niesie kobiecie polskiej nowe 
zdobycze na drodze do lepszego 
Jutra. (Sz). ' 
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Na okres upałów 
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LYGODNIOWY 


Historia, jakich wiele... 


Fachowe przeszkolenie 
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TROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


wzmaga poczucie własnej wartości ` 


Godna poparcia inicjatywa Ligi Kobiet 


) oznaiam ją niedługo po za- 
kończeniu wojny. Była. wtędy 
strasznie zmizerowana. Wygląx 
dała na trzydziestkę, choć mia- 

ła dopieor lat... 20. A 

Pochodziła z biednej, wyrobniczej 


rodziny. Nie miała nigdy ełodkiego 
życia, Od dzieciństwa bowiem musia- 
ła pracować, gdyż mały zarobek oj- 
ca nie na wiele starczył. Chodziła 
więc na posługi do zamożniejszych 
rodzin, by choć trochę pomóc rodzi- 


i 
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TO przedszkolu fabrycznym... 


Spokojne o los swoich pociech, umieszczonych w  żłóbku fabrycznym, 
pracują matki przy swoim warsztacie. Wiedzą, że maleństwa będą na czas 
nakarmione ułożone do snu i że w czasie zabawy nie stanie im się żadna 
krzywda, bo są pod dobrą opieką. O zwiększenie liczby żłóbków i przede 
szkoli fabrycznych niewątpliwie upomną się delegatki na Kongres Związ* 
ków Zawodowych (patrz artykuł pt. „Na otwarcie Kongresu Zw. Zaw.). 


Na marginesie Święta Ludowego 
Rola kobiety 


w kulturze wczesnorolnej 


Nie tylko dzisiejsza kobieta współ- 
zawodniczy na każdym polu z męt- 
czyzną, W społeczeństwach pierwot- 
nych również były okresy, że zajmo- 
wała ona nie tylko równe, a nawet 
dominujące stanowisko. Takim był 
mianowicie okres wczesnego  rolnic- 


Sporządzamy nowy jadłospis 


Weszliśmy w okres upałów, a wraz 
z nimi w okres cąłkowitego „prze- 
stawienia" naszej kuchni. Zresztą 
upomina się o to sama rodzinka z 
mężem na czele, odsuwając z nie- 
chęcią talerze z gorącą zupą. 

—— Zjadłbym coś zimnego! — pa- 
da „bojowe“ wyzwanie. 

Znak to więc nieomylny, że czas 
* na wszelkiego rodzaju chłodniki, 
chociażby. na razie — do czasu po- 
jawienia się jagód i owoców — z ra- 
barbaru. Dalej najwłaściwszą dietą 
w porze letniej, to odżywianie jar- 
skie, bezmięsne: jarzynami, sałatami, 
owocami, mlekiem itd. A jeśli już 
podajemy potrawy mięsne, to naj- 
wyżej raz dziennie w porze obiado- 
wej. Ryby kupujemy w lecie tylko 
żywe. Smażenie czy pieczenie ryb 
śniętych w okresie upałów jest nie- 
bezpieczne, ze względu na łatwe psu- 
cie się ich i tworzenie się rybiego 
jadu. 

Wszelkie posiłki poza obiadem 
składać się winny z jarzyn, sałat 
i owoców, zarówno surowych ja 
i w kompotach, wreszcie z pokar- 
mów mącznych — klusek i kasz, po- 
lewanych masłem. Z napoi podaje- 
my mleko (zarówno słodkie, jak 
i zsiadłe), maślankę, a jeśli to możli- 
we, również wodę źródlaną  Napoi 
wyskokowych, a więc piwa, wódki 
a nawet wina należy unikać, bo nie 
tylko że nie gaszą pragnienia, ale 


odnoszą i tak już spotęgowane upa- | 


em ciśnienie krwi. Najlepiej chło- 
dzi i gasi pragnienie zimna, słodka 
herbata, woda z sokiem lub limo- 
niada. 


18 
Reasumując powyższe uwagi, Spo- 


|rządzamy sobie na okres upałów na- 
| stępujący jadłospis: 

ŚNIADANIE: Herbata, mleko, pie- 
czywo, masło, miód. i 


| OBIAD: Chłodnik lub zupa ja- 
|rzynowa, jedno , danie rybne lub 
|z białego mięsa, duży półmisek sa- 
łaty i owoce (niedługo będą już 
jagody, truskawki itp.). 


PODWIECZOREK: Owoce i ka- 


"wałek chleba z masłem. 


| KOLACJA: Zsiadłe mleko z kar- 
 toflami, jarzynka. 

| W sumie — menu: urozmaicone 
i lekkostrawne, jak na lato... przy- 
stało. 


Rady praktyczne 
'Sernik świąteczny 


| "Świeży, suchy ser, utrzeć na masę, 
wbić po jednemu na 1 kg sera 5 żół- 
tek. Następnie dosypać 1/4. kg cukru, 
2 łyżki świeżega masła, łyżkę drożdży, 
wanilii do zapachu a w końcu dodać 
pianę z ubitych białek. 

Na głębokiej wysmarowanej masłem 
blasze położyć cienka warstwę cia” 
sta, przygofowanego jak na zwykłą 
babkę. Na ciasto układamy masę z se” 
ra, na którą kładziemy kratę z cien” 
kich długich wałeczków ciasta. Kratę 
| smarujemy rozbitym jajkiem, zaś całość 
posypujemy cukrem i drobnymi czarny” 
m: rodzynkami. 


' dzo gorącego pieca. 


— kobieta. 


dy mężczyzna zajmował się myśliw- 
stwem, 


"wychowanie i władza nad dziećmi, Da 
lej, w. przeciwieństwie do kultur po- 


Gdy placek podroś-” | > URN 
nie, stawiamy go na godzinę do bac zawosięczamy. niewętpliwie kobiecie, |kę na Kongres 


twa, kiedy na czele wszelkich prac 
rolniczych i rodzinnych stała właśnie 


Kultura wczesnego rolnictwa posia- 
da też wyraźne znamiona kultury ko- 
biecej Uprawa zbółż i roślin jest nie- 
wątpliwie wynalazkiem kobiet. I kie- 


kobieta dzierżyła wyłączną 
funkcję zasiewania, uprawianid roli, 
zbierania plonów, itp. 

Zawdzięczając rolńictwu, tryb ży- 
cia przybrał formy bardziej osiadłe, 
a pozycja kobiety, która w poprzed- 
nich kulturach posiadała charakter 
na tyle ograniczony, że nie wolno jej 
było w ogóle. brać udziału w hodowli 
zwierząt i jako „nieczystej'* wzbro- 
niono zbliżać się do bydła oswojone- 
go. .doić i wyrabiać masio, a nadto 
zupełne wykluczenie jej z czynnego 
udziału w kultach i ceremontach reli- 
gijnych — teraz, szczególnie w życiu 
rodzinnym stała się znaczniejszą na- 
wet od mężczyzny. 

Z chwilą przejścia kobiet do rolnic- 
twa, zwiększył się także zakres ich 
własności, a nawet prawo dziedzicze- 
nia po matce, Przysługuje również 


przednich, . gdzie specjalną  radościąj 


witano przyjście na Świat wyłącznie 


dzieci płci męskiej, teraz stały się ró 
wnież podłądane córki. 
Ponieważ własnością było to, co 


'|zdobyte zostało własną pracę, przeto | 


zgodnie z.poczuciem prawa, możnoślć 
rozporządzania uprawianą przez sie- 
bie rolą. przypadła kobiecie, a im 
większe stawało się znaczenie rolnic- 
twa, jako podstawa utrzymania rodzi- 
ny, tym wyżej podnosiło się, pozytyw- 
ne stanowisko kobiety i dzieci płci 
żeńskiej, 

Z czasem w miarę postępu i rozwo- 
ju cywilizacji, pozycja kobiety istruk 
tura rodzinna ulegiy zmianom, a roz- 
wó} struktury. rolniczej poszedł po Hi- 
nii stopniowego przejmowania funkcji 
rolniczych -z rąk niewieścich w mę- 
skie. Faktem jednak zostanie, że po- 
stulat rolnictwa, które posiada w dzi- 
ciejszym. ustroju tak wańłkie znacze- 
nie — jest dziełem, 


(drw) 


com zarobionym groszem. A w domu, 
nie była sama. Cięjiko chora matka i 
czworo młodszego rodzeństwa, dopeł 
niało rozpaczliwego obrazu. Na doda 
tek, zaczęły na rodzinę spadać nie- 
szczęścia, Ojca przygniótł śmiertelnie 
pień drzewa w czasie prac leśnych. 
Wkrótce za ojcem poszła również 
matka. Biedna dziewczyna pozostała 
sama, bez grosza, bez zawodu z czwor 
giem drobnego rodzeństwa. Trzeba 
było jednak zarobić. Przyjmowała 
więc najgorsze prace, aby tylko Żyć. 
Sama nie bardzo silnie zbudowana, 
marniała z każdym dniem. Wreszcie 
i najmłodsze z rodzeństwa, niedożywio 
ne zachorowało i zmarło. Wszystkie 
te nieszczęścia dobiły ją, podrywając 
zapał i energie do Życia I oto wy- 


jzwolenie kraju otwarło przed nią, jak 


i przed milionami ludzi pracy, szero- 
kie perspektywy lepszego życia, Za- 
interesowano się losem dziewczyny 
i skierowano ją do Ligi Kobiet, gdzie 


„| zapisała się na kurs kroju i szycia. 


Tak się złożyło, że bohaterkę niniej 
szego opowiadania spotkałam po kilku 
latach poarz wtóry. Nie poznałam jej 
w pierwszej chwili, Odmłodniała jej 
twarz promieniała radosnym  uśmie- 
chem. Wskazała nęką na własno- 
ręcznie uszytą sukienkę i kompleciki 
dziecięce. To dla mego rodzeństwa... 

— A gdzież Pani zostawiła swoję 
„trójke“ na okres kursu? 

— Sierotkami w tym czasie zaopie- 
kowała się również Liga, tak, że nic 
nie stanęło mi na przeszkodzie, Nau- 
czyłam się zawodu, umiem szyć! — 
zakończyła z dumą. 

Jeszcze raż spojrzalam w jej rozra- 
dowane oczy i zrozumiałam, jak wiel- 
kie to dla niej szczęście być niezałeż- 
mą, mieć zawód i prace, która daje 
poczucie własnej wartości. 
i g e y - 

Oóż dodać do tego opowiadania? 
Może to, że rzecz działa się w Od- 
dziale Pomorskim Ligi Kobiet w Byd- 
goszczy, która w podobny sposób na 
kursach (nie tylko kroju i szycia, ale 
i galanterii, gotowania itd.) wyszkoli- 
ła już wiełe kobiet, dając im bezin- 
teresownie do ręki przysłowiowy 
„kawałek chleba”, z którym na pew- 
no w Świecie nie zginą. (zd) 


Aktywistka SP 
elegatką na Kon 
Związków Zawodowych 


ANNA STANISZEWSKA 
urodziła się 26 lipca 1908 r. w Lubli- 
nie, jako córka robotnika Marcina 1 
Zofii. Po ukończeniu gimnazjum wstę- 
puje do Akademii Stomatologicznej, 
a po jej ukończeniu z dyplomem leka- 
rza”dentysty pracuje jako asystentka” 
wolontariuszka w oddziale chirurgii 
stomatologicznej prof, A. Meissnera w 
Warszawie. W 1935 r. otwiera. gabi- 
neft dentystyczny. W latach 1933—1935 
Anna Staniszewska pracuje jako -le~ 
karz fabryczny w Zakładach Żyrardow* 
skich, oraz czynna jest w Ośrodku Zdro 
wia w Żyrardowie. W okresie okupaci: 
pracuje konspiracyjnie. Od 1942 r. do 
końca powsłania warszawskiego jest 
instruktorka kursów sanitarnych w or- 
ganizacji  niepodleqłościowei Kadry 
Niepodległej Polski. rejon -V w War- 
szawie. Po odzyskaniu Niepodleało” 
ści pracuje w charakterze lekarza-den- 
tysty w przychodni międzyszkolnej i w 
Ubezpieczałni © Społecznej. Zwiazek 
Pracowników Służby Zdrowia na wal- 
nym swym zjeździe w kwietniu 1949 r. 


którego początki | wybrał Annę Staniszewska na delegat- 


Związków ' Zawodo- 
wych. ! 


Yrer r 


2.6 1949 


Sylwetki delegatek 
na Kongres 


Delegatki na Kongres, to przeważnie 
kobiety, które ciężka praca i własny” 
mi siłami stwarzać sobie musiały 
eqzystencję. 

Olo Bronisława  Zarembska, jako 
córka małorolnego chłopa, już w 12 
roku życia musiała opuścić dom ro" 
dzinny i szukać pracy. Znalazła robo” 
tę w zakładach  „Phillipsa”. Każdą 
wolna od pracy chwilę poświęcała na 
kształcenie się. Naukę przerwała jej 
wojna. Zosłała wywieziona do Niemiec 
na roboty przymusowe. Po powrocie 
do kraju rozpoczęła pracę w Zakła” 
dach L-3. Dziś bierze udział w pracach 
komitetu współzawodnictwa pracy i 
jest przewogelczoco Rady Kobiecej. 


Lucynń Czeście, ikaczka i przodow” 
nica pracy w Państw. Zakł. Przem. 
Lnianego na Dolnym Śląsku iest córką 
małorolnego chłopa z woi, warszaw” 
skiego. Ojciec nie był w stanie utrzy- 
moć aż pięcioro dzieci. Jako 20-letnia 
dziewczyna, Cześcic wyjechała w 1946 
r. na Dolny Śląsk i dzięki wytężonai 
pracy w krółkim czasie zdobyła tytuł 
przodownicy pracy. Uczynna, koleżeń” 
ska, spieszy zawsze z pomocą słab” 
szym, co nie przeszkadza jej wyrabiać 
przeciętnie 130 proc. normy. Cieszy się 
uznaniem i "SE całej załogi. 


Mara Wróbel, deleqatka ZZP i ro- 
botników rolnych okręgu olsztyńskie- 
qo od najmłodszych lat musiała zarob“ 
kować. Wobec braku pracy w Polsce 
wyemigrowała do Niemiec, a następ” 
nie do Francji, adzie pracowała na 
roli. W czasie wojny była aresztowa- 
na przez władze niemieckie za próbę 
ucieczki. Wróciła do kraju natychmiast 
po wyzwoleniu i przystąpiła do pracy 
w majątku w woj. olsztyńskim. Wyróż* 
nia się sumiennościa i oddaniem w 
pracy. Jednocześne bierze czynny u" 
dział w pracach pł pa 


Felicja Marczak, córka robotnika, po 
jego śmierci, iako młoda dziewczyna 
musiała ułrzymać kilkuosobową rodzi- 
nę. Wcześnie bardzo zetknęła się z 
ruchem rewolucyjnym. W czasie okupa- 
cji była czynną działaczka ruchu pod” 
ziemnego, a po wyzwoleniu jako ro“ 
bofnica PMS dawała przykład sumien- 
ności i pracowitości. 


— 


Tym razem 


bez wódki! 


Święta, niezależnie od swego cha 
rakteru, są zawsze pretekstem do... 
„bratania się” z alkoholem. Niewątpli« 
wie będzie tak i z okazji Zielonych 
Świąt, jeśli, tak jeśli... jako rozumne 
kobiety nie położymy temu wreszcie 
kres, Bez naszego współudziału bo* 
wiem walka z alkoholizmem nigdy 
nie da pozytywnych wyników. 

Nie będziemy tu powtarzać, jak 
wielkim szkodnikiem jest alkohol, 

Jak jednak walczyć z tą groźną kię* 
ską społeczną? Bardzo prosto: Wy* 
starczy, że wyrugujemy wódkę całko* 
wicie z naszego domu. Jeżeli zaś sile 
ną wolą i taktem o tym zadecydujemy 
i podczas przyjęć świątecznych nie 
będzie butelki na stole, to zarówno 
mąż, jak i nasi goście nie będą... mieli 
okazji do picia. Wódkę zaś łatwo zas 
stąpić innymi napojami. Przecież po* 
siadamy zdrowe wina owocowe (nie* 
które panie domu same potrafią je do* 
skonale przyrządzać), płynny owoc, 
lemoniady, a. wreszcie dobrą kawę, 
czy herbatę. 

Decydującym jest tylko pierwszy 
krok., Sprobójmy więc i podejdźmy 
do sprawy odważnie, a napewno znaj: 
dziemy liczne naśladowczynie, Rów* 
nowartość sum zaś wydanych w okre* 
sach świątecznych na alkohol, ofiaru* 
jemy na dziatwę gzuźliczą, czy kolo* 
nie letnie, 

I wtedy święta nabiorą dla nas i 
całego otoczenia nowego znaczenia. 
Będzie w tym wyrzeczeniu się i w tej 
niekiedy Rawet dużej ofierze morale 
nej, głęboki sens. (drw) 


Czy wiecie, że... 


NIE NALEŻY nigdy ubijać śmieta* 
ny w emaliowanych garnkach, gdyż 
emalia łatwo odpryskuje, a dostewszy 
się do organizmu ludzkiego, wy wołać 
może poważne schorzenia. 


PLAMY Z KRWI usuwa się z matee 
riałów łatwo za pomocą zimnej wody 
z domieszką soli, 


i 


e osłatnie przygotowania do 


mmm Nr 150 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI m 


PKatendaczyk Rzemiosło bydgoskie 


i 1 A 
Środa, Pa Tar 


Oddział mie 
i ogloszeń: Generalissimusa Stalina 
(Pod Arkadami), tel. 24-29. 


dla prenume 


Nowa „środa literacka” 


. 
Prof. M. Smolarski 
kd +. . . 
mówi o Mickiewiczu 

Dzisiejsza „środa literacka" w Pom. 
Domu Sztuki (godz. 20) przynosi byd- 
goskim miłośnikom literatury jeszcze 
jedno spotkanie z pod znaku Mickie- 
wicza, Temat: MICKIEWICZ A MUZY- 
KA. Prelegent: prof. MIECZYSŁAW 
SMOLARSKI z Łodzi. 

Któż, w swym dotychczasowym do- 
świadczeniu czytelniczym nie spotkał 
się z autorem szeregu uroczych po- 
wieści dla młodzieży, barwnych tema- 
tycznie i interesujących językowo. 

Popularny ten powieściopisarz 
równocześnie świełinym krytykiem, 
essayistg i znawcą  szłuki i literatury. 
Stąd też temat odczyłu, tak niezwykle 
ciekawy dla -wielbicieli autora „Sone- 
tów krymskich" — jak i licznego krę- 
gu bydgoskich melomanów. 


„Wyspa pokoju” 
wkrótce na scenie 
Teatru Miejskiego 


Teatr Miejski w Bydgoszczy czyni 
nowej sziu- 
ki, którą grać będzie w całkowitym 
swym składzie zespół arystów tutejsze” 
go teatru. Tytuł tej sztuki brzmi: „Wy” 
spa pokoju”. Autorem jej jest znako- 
miły rosyjski autor Piotrow. W „Wyspie 
pokoju” grać będzie także znany nam 
już z „Pana Geldhaba” i z filmu 
„Skarb znakomity artysta Kazimierz 
Szubert, (zd). 


„Sprawa murzyńska” 
na fali ogólnopolskiej 


Sprawa  murzyńska 
aktualna. Na wielkich plantacjach 
Południowych Stanów USA Murzyni 
są nadal wyzyskiwani w najbardziej 
nieludzki sposób. Erskine Caldwell — 
postępowy pisarz amerykański, przed- 
stawia te stosunki w realistycznych 
scenach, deklarując się jako zdecy- 
dowany obrońca Murzynów, 

Słuchowisko pt. „Sprawa murzyń_ 
ska“ jest oparte na jednej z nowel 
Erskine Caldwell.  Zradiofonizował 
Władysław Dunarowski. Słuchowisko 
nada Rozgłośnia Pomorska w zasięgu 
ogólnopolskim 2 czerwca o godz. 22. 
Wykonawcami słuchowiska sg arty- 
ści Teatru Ziemi Pomorskiej w Toru- 
niu, reżyser Zenon Jaruga.. 


Dyr. GUKF 
pos. Motyka 
na Pomo zi 


BYDGOSZCZ (d). Wczoraj bawił w 
Bydgoszczy na inspekcii w WUKF 
inspektor GUKF poseł Łucian Motyka 
w towarzystwie nacz, wydz. administra- 
cyjnorgosp. mir. Sznajdra. Po powita- 
niu lustracji miejscowego Urzędu, dyr. 
Motyka poinformował dyr. WUKF mir. 
Małuszewskiego, że GUKF postanowił 
rozbudować obecną siedzibę WUKF 
przy ul. Libelła 8, tak aby w niedale- 
kiej przyszłości wszystkie pomorskie 
okr. zwiazki sportowe znalazły po- 
mieszczenie w gmachu bydgoskiego 
WUKF. 

Dyr. poseł Motyka bezpośrednio z 
Bydqoszczy udał się do Torunia, gdzie 
zwiedził ośrodki sportowe, a specjal- 
nie Pałac Sportowy. Z Torunia dyr. 
Motyka wraca do Warszawy 


Szłafety motocyklowe 
dążą na Kongres 
Związków law. 


Wczoraj w godzinach przedwieczor” 
nych przybyła do Bydgoszczy sztafeła 


motocyklowa „Uniii”, dgżaca na Kon 


gres Zw. Zaw, do Warszawy. W dniu 
dzisiejszym przybędzie do Bydgoszczy 
druga sztafeta motocyklowa „Budowia- 
nych” zdążająca również na Kongres. 


jest 


| Z konferencji 


BYDGOSZCZ (AWO) W ramach 
walnego zebrania Koła Rzemieślnicze= 
go Stron. Pracy odbyła się w Pomor: 
skim Domu Sztuki konferencja dla 
przedstawicieli wszystkich branż i 
cechów rzemieślniczych w Bydgosz* 
czy dla omówienia zagadnień spół 
dzielczości rzemieślniczej. 

Obrady zagaił krótkim przemówie* 
niem w imieniu Wydz, Rzemieś!nicze* 
go Kom. Grodzk. Stron. Pracy p. B. 
Przybylski, po czym powołano prezy% 
dium zebrania w osobach: pos. J. Wi- 


| landt, przewodn. KWSP — jako prze” 


wodniczący, oraz pos. A, Urbański — 
dyr. Centr. Rzem. w Warszawie, A. 
Wojtczak — sekretarz K. Gr. SP, St. 
Bała — wicedyr. z Izby Rzem. w Byd: 
goszczy, P. Godek, F. Nasiadek i B. 
Przybylski — rzemieślnicy. 

Po krótkim przemówieniu przewod: 
niczącego zebrania” posła J. Wilandta 
|— poseł A. Urbański wygłosił obszer: 
ny referat, w którym nakreślił zada 
nia polityczne i «gospodarcze Stron. 
Pracy na odcinku gospodarki drobno* 
jtowarowej miasta, a w szczególności 
' rzemiosła oraz wyjaśnił szereg za: 
gadnień dotyczących spółdzielczości 
rzemieślniczej, udziatu rzemiosła 
planowej gospodarce narodowej itp. 


W dyskusji, w której*zabierali głos 
pp: Godek, Bułatek, Krystek, Stę: 
szewski, Figurski, Zwoliński, Kulpiń* 
ski, Trzęsowski i dyr. Bała — podnie= 
siono niektóre zaniedbania na odcin= 
ku 'uspołecznienia produkcji- rze% 
mieślniczej, kwestię szkolenia rze: 
miosła oraz podkreślono rolę Stron. 
Pracy jako reprezentanta i organiza% 
tora politycznego warstw pośrednich 
w mieście, Należy podkreślić 6zcze* 
gólnie rzeczowy i wysoki poziom dys 


Jedziemy do Smukały 


Jedną z najpopularniejszych miej- 
scowości wycieczkowych jest Smuka- 
ła, Popularność swoją w dużej mierze 
zawdzięcza ona dogodnej komunika- 
jcji. Na okres letni uruchomiono z dn, 
,15 maja w niedzielę; i Świeta specjal- 
ne pociągi wycieczkowe do Smukały 


‘ji z powrotem. 


Odjazd z Bydgoszczy .przewidziany 
jest planem na godz, 9,30%, 11.00, 12,10 
13.45, 15.35, 17,40, 19.05, 20.10, 21.50 
Odjazd z Smukały: 10.05*, 11.35, 12.45 
14.30, 16.50, 18.23, 19.40, 20,44, 22.35*. 


Oprócz tych pociągów kursują po- 


chucina i to: 
6.30, 8.18, 11.30, 14.20, 16.10, 18.15, 
21.10, 22.05; odjazd z Smukały: 6,56, 
| 7.48, 8,45, 13.04, 17,12, 18.40, 21.16. 
Pociągi oznaczone znaczkiem * kur 
sują w niedziele i świeta w czasie od 
15.5. do 13. 8, a reszta do 10. 9. br. 


ciągi regularne do Koronowa i Wierz- | 


zed nowymi zadaniam 


rzemieślniczej Stronnictwa Pracy 


skusji Wyniki dyskusji podsumował 
pos. A, Urbański. 

W dalszym ciągu obrad wybrano 
nowy. Zarząd Koła Rzemieślniczego 
Stron. Pracy, komisję rewizyjną oraz 
delegatów ma zjazd organizacyjny. 
Do zarządu weszli pp: B. Przybylski, 
S. Krystek, J. Bułatek, B. Godek, F. 
Nasiadek i Fr. Kulpiński. 


Po krótkim przemówieniu sekre” 


tarz K. Gr, SP p. A. Wojtczaka, który 


nakreślił zadania powołanych władz 
organizacji rzemieślniczej Str. Pracy 
oraz posła J, Wilandta — zebranie 
zakończono. ` 
Nowy zarząd na posiedzeniu swoim 
nakreślił sobe zarys planu działalno* 
ści, w którym naczelne miejsce zaje 


muje praca nad podciągnięciem świa* 


i politycznej mas rzemieślni* 
czych oraz zbliżeniem ich do przodu* 
jącej klasy robotniczej, 


Uroczyste pożegnanie 


reprezentantów Pomorza 


na Kongres Zw. Zaw. w Warszawie 


Piękne dekoracje frontonów domów 
li zakładów pracy z okazji Il Kongresu 
'Zw. Zawodowych już od kilku dni przy 
ciągają oczy przechodniów w naszym 
mieście. Specjalnie odświętną szatę 
, przybrał gmach OKZZ. Tutaj w dniu 
wczorajszym zbierali się już od naj- 


w, cześniejszych godzin rannych dele- 


Pom. Orkiestra Symfoniczna 


UuUczci 


II Kongres Zw. Zaw. 


W najbliższy piątek odbędzie się 
w Pom. u Sztuki koncert symfo- 
niczny ku uczczeniu II Kongresu Zw. 
Zaw. w Warszawie. Jako solistę uda- 
łe się; dyrekcji Pom, Orkiestry Symf. 
pozyskać tenora GEORGI BELEWA, 
artystę Opery Państwowej w Sofii. 
W jego wykonaniu usłyszymy arie 
z oper Pucciniego i Moniuszki oraz 
szereg pieśni 


koncertu uzupełnią utwory Beethove- 
na i Mussorgskiego. 


Zw. Bojowników z Faszyzmem i Na- 
Jazdem Hitlerowskim o Niepodleqłość 
i Demokrację w Bydgoszczy zawiada- 
mia swych członków, że miesięczne 
zebranie informacyjne odbędzie się 
3 bm. w świetlicy własnej, ul. Al. 1-qo 
Maja 30, II p. 


Zebranie referatowe Polskiego Tow. 


Odjazd z Bydgoszczy: jm, M. Kopernika. W piątek, 3 bm. o 


godz. 18 w auli Państw. Inst. Naukowe- 
qo Gosp. Wiejsk. przy PI, Weyssen- 
hoffai 11 — prof. dr Fr. Pautsch (Aka- 
demia „Lekarska w Gdańsku) wygłosi 
wez pt: „Reakcje barwne krewe- 
tek”, 


Z kim zagra „Brda" 


o mistrzostwo miedzyokręgowe ? 


BYDGOSZCZ (tj). W pierwszym 
rzucie rozgrywek © mistrzostwo 
międzyokręgowe, mających na celu 
wyłonienie mistrza i wicemistrza 
Polski klasy A, oraz czterech dru- 
żyn, które awansują do II klasy 
państwowej, „mistrzowie poszczegól- 
nych okręgów podzieleni zostali na 
5 grup. W grupie I znajdujemy 
Kraków, Rzeszów, Przemyśl i Kielce: 
w grupie II — Śląsk, Śląsk Opolski, 
Dolny Śląsk i Zagłębie; w gru- 
pie III — Poznań, Pomorze Zach., 
Pomorze i Gdańsk; w grupie IV — 
Łódź, Częstochowę, Radom i Lublin; 
w grupie V — Warszawę, Podlasie, 
Mazury i Białystok. W drugim rzu- 
cie grać będą drużyny, które zajęły 
pierwsze miejsca w grupach pierw- 
szego rzutu — w jednej grupie fina- 
łowej. Drużyna, zajmująca pierwsze 
miejsce w grupie finałowej, uzysku- 
je tytuł mistrza Polski klasy: 
Cztery kolejne drużyny grupy fina- 
iłowej wchodzą automatycznie do 
„II klasy państwowej. W obu rzu- 
tach drużyny grają ze sobą po dwa 
mecze i obowiązuje system punk- 
towy. ~ 

Brda, jako mistrz Pomorza, nie 
| będzie miała łatwego zadania. 
|grupie jej najsłabszy będzie chyba 
reprezentant Pomorza Zachodniego, 
natomiast i reprezentant Poznania 
i reprezentant Gdańska będzie dla 
mistrza . Pomorza bardzo silnym 
przeciwnikiem. Terminarz rozgry- 


wek o mistrzostwo międzyokręgowe ' 


wyznacza Brdzie spotkania w nast. 
dniach: 26. VI. z mistrzem Gdańska 
z Gdańsku; 3. VII. z mistrzem Pe- 


morza Zach. w Bydgoszczy; 10. VII. 
z mistrzem Poznania na jego tere- 


nie; 17. VII. z mistrzem Gdańska 
w Bydgoszczy; 24. VII. z mistrzem 
Poznania w Bydgoszczy; 31. VIL 
z mistrzem Pomorza Zach. na obcym 
terenie. 


bułgarskich, Program 500 


gaci, którzysreprezentować mają związ 
ki zawodowe naszego województwa 
na Kongresie w h pr 

Na uroczystym śniadaniu i pożegna- 
niu delegatów obecni byli przedstawi- 
ciele władz państwowych, samorządo- 
wych, partii polit, i organizacji społ. 
Przewodniczący OKZZ w serdecznych 
słowach pożegnał delegatów w liczbie 


80, w tym kilka kobiet, po czym głos | 


zabrał przedstawiciel delegatów, o- 
biecując w imieniu wszystkich repre- 
'zentować godnie związki zawodowe 
naszego województwa. 

Po uroczystości odwieziono delega- 
tów autokarami miejskimi na dworzec, 
skad udali się do Warszawy. (dr). 


Ofiary na budowę 
Pomnika Wdzięczności 
| Fa „Technopol“, ul. Długa wpł. 
zł. P. A, Szarafińska — dentysta 
wpł, 1.500 zł i wzywa p. K. Felsa, ul. 
į Kujawska 40/6. P. J, Mruk, ul. Długa 
,wpł. 1.000 zł, Fa L. Dudziak, ul. Je- 
zuicka 24 wpł. 1.000 zł. P. dr Jonscher 
wpł. 1.000 zł. Fa Stawski į Ska, ul. Gen. 
Stalina wpł. 1.000 zł. Fa Wilk i Ska, 
Pl. Zjedn. 2 wpł, 1.000 zł i wzywa p. 
„Szarejki, ul. Armii Wojska Polskiego. 
wpł, 500 zł, P, dr med. Wł. Baranow* 
ski wpł. 2.000 zł. P, Z, Brzezińska, ul. 
Dłuqa 42 wpł. wpł. 500 zł, Zw. Zawod. 
Prac. Przem. Włókienniczego ofiarował 
2.000 į wzywa Wyiwómię Trykolarzy, 
ul. Grudziądzka 39, P, A. Mucha, uł, 3 
Września 9 wpł. 500 zł. Fa „Neoden- 
ta", ul. Wyzwolenia 7 1.500 zł, P, Cz. 
Dratwiński, ul. M. Piotrowskiego 17 wpł. 
500 zł, Apteka „Piastowska 1.000 zł. 
P. C. Kochański, ul. Śniadeckich 25 
wpł. 700 zł, Fa „Bis”, Al. 1 Maja 53 
500 zł. P, B. Bejqerowski, ul. Śniadec- 
kich 9 1.000 zł. Fa „Erqo” ul. Śniadec- 
kich 42 wpł, 1.000 zł. P. Br. Malich, 
Weł. Rynek 10 500 zł. Fa Rogoziński 
|i Ska, ul. Dworcowa 9 2.000 zł. Fa 
„Auto-Karoserie'" B-cia Wedeł wpłaci- 
ła 1.000 zł į wzywa p. D. Rutkowskie- 
„go, Lakiernia Samochodów, ul. Hetmań 
iska 28, Koło 68 TPPR przy Central. 
'Handl, Żelaza i Stali — Główny Skład 
,w Bydgoszczy ofiarowała 5.000 zł i 
'wzywa Spółdzielnię Pracy „Tryb”. P. 
F.qurski, ul, Gajowa wpł. 1.000 zł i 
wzywa p. Kabata, ul. Łęczycka 14. 

St. Widerkiewicz — Piekarnia, ul. Kuj. 
24 wpł. 1.000 zł i wzywa p. A, Mięfkie- 
wicza, ul, Kujawska 33. Fa „Bon Mar- 
che”, Al. 1 Maja 11 wpł. 1.000 zł. Dro- 
qeria „Flora”, Al. 1 Maja 35 — 1.000 zł. 
Fa Drążkowski i Ska, ul, Wyzwolenia 1 
wpł. 1.000 zł. i 


rm A 


120 zawodnikow „Gwar ji” 


przejdzie przez ring bydgoski 


BYDGOSZCZ (tj). Przygotowania ' 


do wielkiej imprezy sportowej, jaką 
są niewątpliwie mistrzostwa bokser- 
skie -Gwardii, są już na ukończeniu. 
W dniach 4., 5. i 6. VI. przewinie się 
ple ring bydgoski około 120 naj- 
epszych pięściarzy Gwardii, wśród 
których znajdujemy wiele nazwisk 
zawodników, należących do ekstra- 
klasy polskiej, z mistrzami Polski — 
Kasperczakiem, Antkiewiczem, Szy- 
murą i Klimeckim na czele. . 
Rzecz jasna, że zakrojona ną tak 
szeroką skalę impreza musi być 
przemyślana we wszystkich swych 
szczegółach organizacyjnych. Tak 
więc celem sprawniejszego przepro- 
wadzenia imprezy, walki na stadio- 
nie Gwardii przy ul. Zamojskiego 
prowadzone będą równocześnie na 
2 ringach. W razie niepogody mi- 
strzostwa automatycznie  przenie- 
sione zostaną do hali DOW przy ul. 
Dwernickiego. "I tu ważna informa- 
cja dla widzów. Posiadacze kart abo- 


namentowych na cały turniej mi- 
strzowski będą mieli oczywiście za- 
gwarantowany wstęp do hali DOW, 
gdyby rozgrywki tam zostały prze- 
niesione. Inni natomiast mogą nie 
otrzymać luźnych biletów wstępu w 
wypadku niepogody do hali DOW, 
gdyż, jak wiadomo, ilość miejsc jest 
tam ograniczona i wiele mniejsza 
niż na stadionie Gwardii. Bilety dla 
pozamiejscowych zamawiać można 
telefonicznie w Ka-De-Ha — Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja, tel. 34-08. 

Mistrzostwa Gwardii, w których 
reprezentowanych dzie 14 okrę- 
gów z pełnymi zespołami, rozpoczy- 
nają się 4. VI. o godz. 18. Oprócz na- 
gród indywidualnych dła zwycięz- 
ców w poszczególnych kategoriach, 
najlepszy zespół otrzyma puchar 
Ministra Bezpieczeństwa. Celem po- 
pularyzacji sportu, zarząd bydgo- 
skiej Gwardii przeznacza 100 bez- 
płatnych biletów dla przodowników 
pracy. 


ta 


TEATR MIEJSKI. Dziś, 1 bm. 
o godz. 19 „Kobieta we migle" — 
przedstawienie szkolne zamknięte 

KINA — Pomorzanin: Konik 
garbusek, Polonia: Antoni i An- 
tonina. Wolność: Sępy. Orzeł: Re 
negat. Gryf: Ostatni Mohikanin. 
Bałtyk: Chłopiec z naszego miasta 


Początek seansów: Pomorzanin 
i Gryf: „ 16,30, 18,30 i 21. 
Polonia i Orzeł: godz. 16, 18 
i 20,30. Wolność: godz. 17, t9 
i 21. Bałtyk: godz. 16 18 i 20. 

DYŻURY APTEK: Do 4 czerw 


Wemiany Rynek 9, tel. 22-26. 
PORADNIA. PRZECIWALKO. 
HOLOWA przy Centr. Ośrodku 
Zdrowia Gimnazjalna 11, a 
jest w poniedziałki i czwartki od 
"godz. 17—19 dla mężczyzn. od 
godz 19—20 dla kobiet. Porady 
i leczenie bezpłatnie, 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16. 25-17 26-18. 
Pogot. Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
klamacje centrali międzymiasto. 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centr miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 06. 


Czwartek, dnia 2 czerwca 1949 r. 
5.10 Progr. og.-polski; 8,05 Au- 
dycja dla kobiet; 8.15 Progr, og.- 
polski; 9.15 Progr. lokalny dnia; 
9,20 Wiad. miejsocwe: 9.25 Przer- 
wa; 11.40 Progr. og.-polski; 13.30 
Muzyka; 13.35 Progr. og.-polski; 
14,50 Kursy radiowe dla nauczy- 
cieli „Srebro — fotografia", opr. 
J. Krupowicz; 15.00 Przegl. prasy 
pom.; 10.05 eZspoły regionalne; 
15,25 Progr. og.-polski; 16.20 And. 
literacka pt. „Jubileusz na Parna- 
sie“ opr, J. Krausowa; 16.45 Prze. 
glad wydarzeń; 17.00 Progr. og.- 
polski; 22.00 Słuchowisko pt. 
„Sprawa murzyńska” wg Erskine 
Caldvell'a, opr. Wł. Dunarowski; 
2.35 Progr, og.-polski; 22.45 Pio- 
senki w wyk. Zb, Rawicza; 23.00 
Progr. ©g.-polski, : i 


SZCZECIN — BYDGOSZCZ 
W PŁYWANIU 


W dniu 12. 6. odbędzie się w Byd- 


goszczy międzymiastowe spotkanie 
pływackie Szczecin — Bydqoszcz, w 
którym dojdzie do pojedynku młodyr*. 
utalentowanych pływaków. 


OLIMPIJCZYK BINIAKOWSKI 

TRENEREM ZS „ZWIĄZKOWIEC” 

W czwarłek, 2 czerwca o godz. 17 
na sfładionie miejskim odbędzie się 
pierwszy treninq dla zawodników kół 
sportowych Z. S. „ZWIĄZKOWIEC” 
Bydgoszcz, który przeprowadzi wielo“ 
krotny reprezentant Polski i olimpij- 
czyk KI, Biniakowski. W związku z tym 
wzywa się wszystkie koła i kluby spor- 
towe „ZWIĄZKOWCA” o wydelego- 
wanie swych członków na stadion 
miejski, celem wzięcia udziału w træ- 
ningach. 

Trener Biniakowski będzie prowadził 
rening we wforki i czwartki od god- 

-tej. 


CIEKAWE ZAWODY PŁYWACKIE 

Dziś, w środę o godz. 18 na pływal- 
ni miejskiej przy ul, Żeglarskiej odbę- . 
dą się ciekawe zawody pływackie z 
udziałem „Ogniwo” — „Stal* — „Ko“ 
lejarz" i „Unia”. 

Konkurencje: 100 m wszystkimi sty” 
lami, 200 m styl dowolny i klasyczny, 
400 m sty! dowolny i klasyczny, śzłafe- 
ła mężczyzn 4 X 50 m styl dowolny, 
sztafeta kobiet 4 X 50 m styl dowolny. 
Poza tym „Kolejarz” organizuje mecz 
piłki wodnej. 

Organizatorem imprezy jest ZS „Og- 
niwo", które urządza ją ku uczczeniu 
Kongresu Zw. Zaw. 

Wstęp bezpłatny. 


SZCZYPIORNIŚCI ZJEDNOCZENIA 
WYWIEŹLI ZE ŚLĄSKA 39 BRAMEK 


OPOLE. W spotkaniu o misirzostwo 
Ligi szczypiorniaka wicemistrz Polski — 
Budowlani (Opole) rozqromił zespół 
bydqoskieqo Zwigzkowca-Zjednoczenie 
w rekordowym stosunku 23:0. W dru- 
qim spotkaniu Kolejarz (OBole) od- 
niósł zwycięstwo nad Zwigzkowcem- 
Zjednoczenie (Bydgoszcz) w stosunku 
16:3. W obydwu meczach Ślązacy mie- 
li dużą przewagę. Zjednoczenie zagra” 
„ło bardzo słabo. 


szum Str. 6 


- 


Barwny. 


W Teatrze Pol- 
skim w Warszawie 


ste zakończenie Fe- 
stiwalu Polskiej 
Muzyki Ludowej. 
Zakończenie Festi- 
walu zaszczycili 
Ewig obecnością 
prezydent Bierut, 

f b marszałek Kowal- 
ski, członkowie rządu oraz korpus 
dyplomatyczny. 

W występie pożegnalnym produko- 
"wało się 10 najlepszych zespołów re- 
gionalnych spośród 28, które w ra- 
mach Festiwalu występowały w War- 
6zawie. 


W niedzielę zespoły regionalne wy- 
etępujące w ramach Festiwalu, żegna- 
ły warszawską ulicę. Tłumy miesz- 
kańców stolicy zaległy już od rana 
obie strony Alei Stalina, przy czym 
u wylotu ul. Piusa oraz na Placu na 
Rozdrożu tłum zakorkował szczelnie 
wszystkie wyloty ulic. Kolorowe gru- 
py zespołów regionalnych w jedynym, 
porywającym oczy korowodzie wyru- 
szyły z ul, Piusa, kierując się Aleja- 
mi Stalina w stronę  Belwederu. 
Grając wszystkimi barwami strojów, 
szli przez szpaler utworzony przez 
warszawiaków, wśród burzy okla- 
eków. Drzewa Alei i latarnie uliczne 
przystrojono kolorowymi wstążkami, 
balonikami į transparentami. Megafo- 


ny wozów transmisyjnych Polskiego | lotów następujący 


Radia — ustawionych wzdłuż trasy 
korowodu — głosiiy objaśnienia, pre- 
zentowały poszczególne grupy, pro- 
śbami i ami usiłowały zachować 
wśród widzów porządek, bo zgroma- 
dzeni licznie junacy utrzymać go nie 
mogli, 


korowód 
Stolicy 


| Po przedefilowaniu Alejami Stalina 
zespoły ludowe wystąpiły dla bez- 


odbyło się uroczy- | płatnych widzów pod gołym niebem 


— na ustawionej na Rozdrożu estra- 
dzie. Wzniesienie, służące za scenę 
oblegli szczelnie ci, którzy byli szybsi 
i sprytniejsi. Przedsiębiorczy widzo- 
wie zajęli wszystkie wzniesienia, ota- 
czające estradę, nie wyłączając 
drzew, latarni, ulicznych wózków na 
śmieci i -aut Polskiego Radia. 

Produkcje zespołów pod upalnym 
słońcem trwały ok. 3 godzin i wzbu- 
dziły zachwyt i entuzjazm zebranego 
tłumu, burzę oklasków i szczerą sym- 
patię dla wykonawców. 

Instrumenty i muzyka, śpiew, ta- 
niec i stroje ludowych artystów wal- 
czyły o prymat w zachwytach 

W strojach góralskie gunie i cudnie 


wspaniałymi koronkami „żywotkami* 
i „kapotkami* cieszyńskich Śląza- 
czek; śmiały kontrast między zielony- 
mi chusteczkami i czerwonymi zapa- 
skami Kieleszczanek zdobył uznaie 
| warszawskich elegantek; haftowane 
serdaki wzbudzały ich zazdrość, a ko- 
lorowe hafty — westchnienia, 

I kurpiowskie basetle i dudy góral- 
skie i wielkopolski kozioł wzbudzały 
równie żywe zainteresowanie i ko- 


mentarze. W tańcach — wdzięk lu- | 


belskiego „czółenka” i góralskie Ży- 
wiołowe krzesańce wywoływały bu- 
rzę oklasków. į 

— Mało! Mało! — wołał tlum po 
każdej piosence, każdym tańcu i każ- 
dej melodii. 

Pasiak łowicki, błękit lubelskich 
kamizel, wyszycia góralskich serda- 
ków i parzenic, wstęgi i korale, bo- 
gactwo pasów nabijanych; egzotyzm 
ludowej pieśni i melodii, oryginalność 
tańca — to wszystko, co składa się 
na sumę wrażeń optycznych i słucho- 
wych z występów ludowych zespo- 
łów, — porwało Warszawę i podbiło 
jej serce, wzbudziło zainteresowanie 
ludem i jego kultuną bardziej, niż sto 

(M) 


haftowane parzenice konkurowały ze | uczonych rozpraw. 


30 lotów bezpłałnych 
dla przodowników pracy 


WARSZAWA (a). Minister Komu- 
nikacji przyznał z okazji Tygodnia 
Ligi Lotniczej 30 lotów bezpłatnych 
na liniach pasażerskich „Lot'u* dla 
przodowników pracy. OKZZ poszcze- 
gólnych miast wytypowały do tych lo- 


|tów przodowników ze swoich tere- 


nów M, in. skorzystają z bezpłatnych 
przodownicy pracy: 
Biskup Stanisław, 

Muchowski Sta- 


z Bydgoszczy: 
Tywicki Antoni i 
nisław; 

z Poznania: Troszczyński Fr. maj. 
Wąsowo PGR w pow, Nowy Tomyśl, 
Pawlak St, z Zakładów Cegielskiego, 
Tusz Borys ze wsi produkcyjnej Wiry 


UE C TIRET WOK ZE NZ PAPRADOE OKE REY NAK OOSZNY SA EEE 


KNOTKI OLIWNE 5oiecamy 


Kadzidło kościelne 


WOSK PSZCZELI skupujemy 
Fabryka POLO Włochy k/Warszawy 


1675 


PRZYJMIEMY 


NATYCHMIAST 


inżyniera mechanika, techników, mech. - kon- 


o godz, 


Msza św. za spokój duszv Zmarłej odp 
6-tej w kościele Najśw. Serca Jezus: 


i Gadziński Kazimierz racjonalizator 
pracy z Zakładów Kolejowych; 

z Gdańska: Kurel Stanisław — To- 
botnik ze Stoczni Nr 1, Pertkówna 
St — traktorzystka zespołów rolnych 
i Prasko Józef — robotnik; 

z Łodzi: Staniassy Zygm. z fabryki 
maszyn włókienniczych, Stasiak Jan, 
z maj. PGR w _ Brzezinach, Kowal, 
Przybyła Eug. oraz Kowalska Janina 
— tokarz z Zakładów Przemysłu Ba- 
wełnianego Nr 9. 

Bezpłatne bilety lotnicze dla przo- 
downików pracy będą ważne w okre- 
sie 2 miesięcy i będą mogły być wy- 
korzystane w okresie urlopów. 


t 


Dnia 29 maja 1949 r. zasnęła w Bogu po „długich i ciężkich cier- 
pieniach opatrzona św. Sakramentami moja najdroższa żona, mamusia, 
córka i siostra śp. 


MARTA KRUŻEWSKA 


z domu Bednarska 


przeżywszy lat 35, o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążony 
mąż z córką i rodzina 
rawi się w czwartek 2 bm. 
a, Pogrzeb z kaplicy cmen- 

j 6527 


tarza Serca |ezusa w czwartek 2,6.1949 r, o godz, 15-tej. 


struktorów, rutynowanego księgowego z prak- 


tyką w przemyśle, centralnego magazyniera 


oraz biegłą maszynistkę. 


Podać warunki wynagrodzenia w ofercie. Mieszkanie na miejscu. 


Wytwórnia Nr 9 Łęgnowo k/Bydgoszczy. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI CZWARTEK, 2 CZERWCA. 


pobudka j19,15 Smetana 
młodz, 5.15 Wiad. por. 5.20 Kon|20,00 Wszechnica radiowa. 20,20 
pracy. 6.00|Mozaika muzyczna. 21,00 Dzien” 
Dziennik por. 6.15 Muzyka roz”|nik wieczorny. 21,25 Aud. „Szpi- 
21,40 Melodie 


5.10 Sygnał czasu, 
cert dla świata 


rywkowa. 6.30 Gimnastyka por. lek. 
6.40 D. c. muzyki. 6.55 Proqram | 22,00 


1778 | miesięczne 


„Moja Ojczyzna. 
tel. 23-18, 


taneczne. 


Słuchowisko pt. „Sprawa È Bydgoszcz, 


dnia, 7.00 Wiad. dziennika por.|murzyńska”. 22,35 Muzyka. 22,45 


715 Przegląd prasy słoł. 
Muzyka rozrywkowa, 8.00 Wiad. | 23,00 
por. 8.05 Aud, dla 
D. c. muzyki rozrywkowej. 8.35|dzień 


Wszechnica radiowa. 8,55 Da" |nie audycji, hymn. 


leko od Moskwy — powieść W. 3 
Ażajewa. 9,15 Program. lokalny 
dnia. 9,20 Wiad, miejscowe. 9,25 
Przerwa. 11,40 Aud. dla przed- 
szkoli. 11,57 Sygnał czasu i hei- 
nał z wieży Mariackiej. 12,04 
Wiad. popołudn. 12,15 Przegląd 
pracy stoł, 12,20 Audycja dla 
wsi. 12,50 Od mazura do ober- 
ka. 13,20 Skrzynka PCK. 13,30 
Muzykai obiadowa. 14,00 Kroni- 
ka Związku Radzieckiego. 14,15 
Wyjątki z op. „Cichy Don" Iwa" 
na Dzierżyńskiego. 14,50 Kursy 
radiowe dla nauczycieli „Srebro” 
oprac. J. Krupowicz. 15,00 
Przegląd prasy pom. 15,05 Ze- 
społy regionalne. 15,25 Informa- 
cje ogólnopolskie. 15,30 Śpie- 
wajmy piosenki — aud. dla 
dzieci, 15,50 Skrzynka ogólna. 
16,00 Aud. dla młodzieży. 16,20 
Aud. literacka pt. „Jubileusz na 
Parnasie”. 16,45 Przegląd wyda- 
rzeń, 17,00 Dziennik popołudn. 


7.20 |Piosenki w wyk. Zb. Rawicza. 
kobiet. 8.15| poważna. 


Ostatnie wiad, 23,10 Muz. 
23,50 Program na 
następny. 24,00 Zakończe” Š sprzedam. 


ruń „85". 


pondencyjne kursy księgowości, 
angielskiego. my skrytka 1463. 
i 1762 


ST sFrzebaź ] 


czysło Iniany poleca 
Olejarnia 
W. Gruczą Słupsk, ul. Zaułek 42, 
(1764 


Samochód 
osobowy Ford — Eifel sprzedam, 


jednorodzinny, niewykończony — 


— Krzywdę chciałeś zrobić papie? 
Stój, braciszku! Już cię widzę! 
Próżny trud twój, ja cię zżapię, 
Chociażbym miaż gonić tydzień. 


17,15. Koncert artystów węgier” 
skich. 1745 Poradnik językowy. 
18,00 Dla każdego coś miłeqo. 
19,00 Dziennik popołudniowy. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul. Czerwonej Armii 20. Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
mie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


a 
ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO“ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZTAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP*, 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*. 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42. 


ONOS E 


| worne Posay | 


Potrzebny 
kwiaciarz-warzywnik, 


nowoczesne kores- | ogrodnik 


Gdynia „1776". 


czeladnika 
Pokost 


Grunwaldzka 179/1,|5ka 63, Bukowska. 


6524 


Domek 


Personalny, 


Wiadomość IKP To- 
i wiecka 33. 


(1775 


samotny, do Gdyni. 


zdolnego 
fotograficznego za” 
raz. Zgłoszenia pisemne, poda- 
niem personalii. „PAR”, Poznań, 
Ratajczaka dla „5,650". 


a: 2 SA ad 
Potrzebna 


zaraz pomoc domowa, gotowa” 
niem. Gdynia-Orłowo, Wrocław- 


Maszynistki 
korespondentki 
„Centrosan”. Zgłoszenia Referat 
Bydgoszcz, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI UE Nr 150 =S 


Paul Robeson 
w Warszawie 


| DO WARSZAWY przybył samo- 
|łotem z Pragi wybitny antyfaszysta, 
| bojownik o pokój i postęp, znako- 
mity śpiewak murzyński — Paul 
Robesoń. 


Paul Robeson bawić będzie w sto- 
licy kilka dni, gdzie wystąpi ze swo- 
im repertuarem i weźmie udział 
w Kongresie Związków Zawodo- 
wych. 


+ 
W rozmowie z przedstawicielem 
PAP — Paul Robeson oświadczył 
m. in.: 
„Cieszę się, że przybyłem do 
Polski i do jej bohaterskiej sto- 
licy Warszawy. Zetknąłem się 


z przedstawicielami narodu pol-. 


skiego w USA i na Kongresie 
Pokoju w Paryżu. Jestem pełen 
uznania dła Waszych wspania- 
łych osiągnięć w budowie nowej 
socjalistycznej gospodarki. Wa- 
sze sukcesy są dzisiaj przykła- 
dem dla całej postępowej ludz- 
kości, dla klasy robotniczej Sta- 
nów Zjednoczonych. 

W Polsce śpiewać będę m. in. 
/łudowe pieśni murzyńskie, pieśni 
w języku rosyjskim i angiel- 
skim. Mam nadzieję, że w okre- 
sie mojego krótkiego pobytu 
zdołam nauczyć się kilku piose- 
nek polskićh i podczas następnej 
wizyty śpiewać będę również 
po polsku. 

Korzystając ze sposobności — 
kończy Paul Robeson — pragnę 
przekazać narodowi polskiemu 
i mieszkańcom Warszawy naj- 
serdeczniejsze życzenia dalszych, 
jeszcze wspanialszych osiągnięć 
na, drodze budowania ustroju 
socjalistycznego." 
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Tak zbój uciec już nie zdążył. 
Cynamonek w oka mgnieniu 
Ręce sznurem mocno wiąże. 
Skończy zżodziej we więzieniu. 
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Gimnazium i Szkoła Przemysłowa 
w Inowrocławiu ul. 
2 instruktorów ślusarskich 
1 instruktora kowalskiege 
spawacza elektrycz. i acetylen. 
magazyniera-narzędziarza 
i pracownika biura technicznego - warsztat. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować de Dyrekcji 


Wytwórnia kapeluszy 
damskich i dziecięcych 


S. ANTONOWSKA 
GDYNIA, ul. Swiętojańska 34, telefon 48-66 
Sprzedaż hurtowa. 


ELBLĄSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Elblągu, uł. Beniowskiego $ 


1) Buchaltera-bilansistę samodzielnego 

2) Dwóch buchalterów wykwalifikowanyeh 

3) Czterech kontystów wzgl. kentystki wyk wałłfik. 

4) Czterech kierowników sklepów z praktyką spół- 
oset gp branży spożywczo-kolonialnej. 

Warunki do omówienia z Zarządem Spółdzielni. 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 z! za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna optata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 — 200 z? za I mm. W nie- 
dziele i święta 50% drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 
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Uśpienie chloroformem zasto- 
soważ po raz pierwszy lekarz 
Simpson w Anglii 10 listopada 


lat, lipy — 1000 lat, sosny — 
750 lat. Drzewa-olbrzymy spo- 
tykamy obecnie tylko w Amery- 
ce, w Kalifornii i Sierra Newa- 
da oraz w Australii. W Amery- 
ce rosną tzw. drzewa mamuto- 
we dochodzące do 100 a nieraz 
do 120 m wysokości o średnicy 
16 m, a obwodzie 40m. Sekwoje 
stanowią zabytki epoki kredo- 
wej i trzeciorzędu. Dowodem 
ich zasięgu są 
szczątki kopalne znalezione w 
Europie, Azji, Ameryce, Gren- 
landii i Szpicbergu. Dziś oł- 
brzymy te występują w Kali- 
fornii tylko jako zabytki. i 

Częściej spotykanym drzewem 
olbrzymem liściastym są austra- 
lijskie eukaliptusy Tworzą one 
charakterystyczne zespoły lasów 
widnych, nie dających cienia, 
liście ich bowiem ustawiają się 
równolegle do promieni słońca. 
Eukaliptus dorasta niekiedy do 
155 m wysokości. Drzewo tego 
gatunku jest cennym materiałem 
do budowli wodnych, u nas zna- 
ne jest jako mahoń nowoholen- 
derski. Liście eukaliptusowe za- 
zawierają olejek eteryczny sto- 
sowany w lecznictwie. 0) 
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Pożądani absolwenci Szkół T. 
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Wysyłamy ża zaliczeniem 
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cukiernika poszukuję się odzaraz 
Chojnice, wewn 27. 
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PENSJONATY 


JURATA 


Półwysep Hel Pensionat 
„Bargina”, czerwcu uruchomiomw 
poleca pokoje woda bieżącą, — 
ciepłą — zimną. R rr) 
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